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P°®ta ^ r £ 16 pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
®iica p m  — Biura Redakcyi i Administraeyi 
W 4„ zar?ieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
H a u g ^ ^ y *  dzienników S t. S oko łow sk iego . P asa ż  

aa I. 9. — Listy należy frankować.
fiekUmacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  S E ., 
mi es i ę i&żnie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24- K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „(lazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilaorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe 
citową, o g ło szen ia  z a ś  ta b e la ry c z n e  i liczbow e po 
2 0  hal. od j jd n e g o  w ie rsza  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
w e L w c  de P a sa ż  H ausm anna I. 9. i w b iu rze  Lu­
dw ika  P lohna ul. K aro la  Ludw ika I. 9 ;  we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

P. Minister rolnictwa zam ianował za- 
,.Z5 C(>w lasów i dom en: Zdzisława S to c z -

[e$1,

* t
lek1

h a r -1CZa' ’̂ ana u p n i e w i ez  a, Stefa- 
1 Ps e r  a i Ja n a  B i e l o w s k i e  g o , lu- 

‘ ra ûraini leśnymi.

Ministerstwo nandlu zamianowało pra-
j -ntów pocztowych : Lubomira A 1 s z e r  a 

V  K r a l ,  • n  , •
i j Krakowie, K onrada S a d o w s k i e g o ,  

aaka H o f f m a n a  i W itołda Leona W i­
śni

i e w s k i e g o  we Lwowie, asystentam i po-
^°wyini a gal. Dyrekcya poczt i te legra­
fów

przeznaczyła now om ianow anych: Alsze- 
sśn;„0 Krakowa, Hoffmana do Dębicy a Wi­

tt do Buczacza.

C£ĘŚÓ UIEURZĘDOWA
Lwów, 16 lipca.

pfZft .k ^ łg iry a  j Turcya wziąwszy do serca 
mocarstw, zaniechały wreszcie sy-

Cy . Wzajemnego drażnienia się insynua- 
obecriL1 P°Sróżkami. Oba państwa starają sięELm W ^ g f y e h  notach i oświadczeniach 
pra„ .na? świat cały, jak  bardzo przejęte sa 
'łnikml •ieiH P°koju, jak szczerze dążą do
•ilż W  staró w szelkich. Bułgarya uznaje 
lijey-e Turcya wobec akcyi komitetów rewo- 
*haid ! grasowania zbrojnych oddziałów 

s'§ w trudnem  położeniu i uspra- 
powodu rzekomej

te,
^°ttceT a l ^ 6 zażalenia z 
mi jr,? cyf tureckiej na  granicy przesadne- 

°rmacyaini, które ją  doszły.

Półurzędowy Nom Vek pisze w artyku­
le „Uspokajające w ieści", że B ułgarya z za­
dowoleniem przyjmuje do wiadomości zape­
wnienie mocarstw , iż Turcya nie knuje ża­
dnych zaborczych planów, a jeszcze bardziej 
je j . świadczenie, iż oszczędzać będzie Buł­
garów w Macedonii. Zanosi się nawet, we­
dle informacyi tego pisma, na rzecz niezwy­
k łą : oto sułtan ma niebawem  dać dowód 
szczególnej swej w łaśnie życzliwości dla ży­
wiołu bułgarskiego, a to przez wciągnięcie 
Bułgarów do adm inistraeyi wilajelów. Wobec 
tego — czytamy w tym  organie — Bułga­
rya  uznała za stosowne cofnąć swe zarzą­
dzenia wojenne, a mianowicie zaniechała po­
wołania rezerwistów w okręgach granicznych 
n a  dłuższe ćwiczenia. Ogólne wrażenie jest 
takie, iż grożący ciężkiemi następstwam i za­
targ , został zażegnany. Oo się tyczy Turcyi, 
to uznaje ona trudności, jakie wynikają dla 
rządu bułgarskiego stąd, że w księstw ie prze- 
mieszkiwa znaczna liczba Macedończyków i 
że kom itety działają podżegająco.

Słowem, chm ury nagrom adzone na ho­
ryzoncie, rozwiały się, jakkolwiek pewnym 
być m e można, czy znowu skąd się nie po­
każą.

W osobliwy sposób m iały powstać świe­
żo pogłoski giełdowe o zarządzeniach wojen­
nych Turcyi, zaraz zdem entowane. Zwołana 
na wtorek nadzwyczajna rada gabinetow a w 
Porcie zastanawiając się nad tokiem spraw 
w ew nętrznych i zewnętrznych, wzięła pod 
rozwagę iakże możliwość zawikłań wojen­
nych. Funkeyonaryusze Yildiz Kiosku wyzy­
skali tę okoliczność dla celów spekulacyi 
giełdow ych. W artoby ty lko  wiedzieć, jakiego 
to rzędu  byli funkeyonaryusze, tego rodzaju 
bowiem narady  nie odbywają się przecież 
przy drzwiach otw artych. Widocznie więc 
bardzo wysocy dostojnicy byli czynni w tej 
sprawie.

Zapewnienie półurzędowych pism tu re­
ckich, źe wtorkowa rada zajmowała się głó­
wnie. spraw ą pacyfikacyi wilajetów m acedoń­
skich, wydaje się zupełnie wiarygodne. W łą ­
czności z tem pozostaje fakt, że P orta  ogło­

siła świeżo dokładną listę starć wojska z po­
wstał :ami w w ilajecie m onastyrskim  w osta­
tn ich  czasach. Ostatnie wiadomości stam tąd 
dowodzą, że pomimo uciszenia się, nie ma 
jeszcze mowy o zupełnem ustaniu ruchawki. 
Tak n. p. w bałkańskiej Jomiłowej przyszło 
świeżo do starcia między turecKim patrolem  
i drobnym oddziałem bułgarskim , który w resz­
cie um knął pozostawiając jednego trupa  i 
jednego rannego. Przyszło do starcia także 
pod Resnem, gdzie również zmuszono po­
wstańców do ucieczki. Osławiony wódz po­
wstańczy Ozakalarow pojawił się mniej wię­
cej przed tygodniem  w okręgu Bikichne i 
zabił tam  bułgarskiego notabla Yassila a pię­
ciu innych notablów zabiło ośm dni temu 
w bazarze perlepskim  Bułgara Stojana Chri- 
stana. A więc dość jeszcze będzie do roboty, 
zanim nastąpi zupełna pacyńkacya.

Zaprzeczyć się nie da, że Porta obecnie 
pod wspólnym naciskiem  ambasadorów Au- 
stryj i Rossyi stara się istotnie okazać czy­
nami dobrą wolę. G eneralny inspektor Hilmi 
basza z polecenia Porty  w ybrał się na in- 
spekcyę w schodnich okręgów wilajetu iiskip- 
skiego, a wali M onastyru zwiedza w tym  sa­
mym celu różne okolice swego wilajetu. — 
Odszedł także batalion nizamów do Kuma- 
nowy, aby zluzować okrzyczane z powodu 
nadużyć bataliony. Zapowiadają rów nież znie­
sienie zarządzeń w ydanych przeciwko bułgar­
skiemu duchow ieństw u i szkolnictwu. W re­
szcie zatw ierdzenie m etropolity H erassim a 
jest niemniej objawem zm iany taktyki ze 
strony W . Porty.

i&torowii
Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi­

n isterstw a handlu  wydane w porozumieniu z 
M inisterstw em  spraw w ew nętrzrych  o po­
dziale królestw  i krajów reprezentow anych 
w Radzie państw a na 81 okręgów dla urzę­

dowych -czynności inspektorów przem ysło­
wych.

Galicya podzieloną została na trzy o- 
kręgi (28, 29 i 80) z siedzibami inspekto­
rów przemysłowych we Lwowie, Krakowie i 
Stanisławowie.

Okręg 28 stanowi obszar m iasta Lwo­
wa i starostw a: Bobrka, Brody, Brzozów, 
Cieszanów, Dobromil, Drohobycz, Gródek, 
Jarosław , Jaworów, Kamionka Strumiłowa, 
Lwów, Lisko, Mościska, Przmnyśl, Przem y­
ślany, Rawa Ruska, Rudki, S?mbor, Sanok, 
Skałat, Sokal, S tary  Sambor, Tarnopol, T ur­
ka, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew.

Okaz 29 obszar miasta Krakowa i sta­
rostwa : Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Goriice, Grybów, Jasło, Kolbuszo­
wa, Kraków, Krosno, Łańcut, Lim anowa, 
Mielec, M yślenice, Nowy Targ, Nowy Sącz, 
Nisko, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, Ropczy­
ce, Rzeszów, Żywiec, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Wadowice, W ieliczka.

Okręg 80 s ta ro s tw a : Boborodczany, 
Borszczów, Brzeżany, Buczacz, Czortków, Do­
lina, Iiorodenka, Husiatyn, Kałusz, Kołomy­
ja, Kossów, Nadworna, Peczeniźyn, Podhaj­
ce, Rohatyn, S n ia ty n , Stanisławów, Stryj, 
Tłumacz, Trembowla, Zaleszczyki, Żydaczów.

Rozporządzenie to rozpocznie obowiązy­
wać z dniem 1 sierpnia b. r.

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 16 lipca. 

(Telegramy).
Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 

sejmu posłowie Barabasz, Polony i, Mezoessy 
i R atkay dom agali się, aby prezydent m ini­
strów stanowczo odpowiedział w sprawie na­
rodowych żądań wojskowych, grożąc w prze­
ciwnym razie obstrukoyą.

Prezydent m inistrów hr. K h u e n - H e -  
d e r v a r y  odpowiedział, że program  swój
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XVII.
(Ciąg dalszy),

J-ńia, s'f°wa przecięła jakaś kłó-

?'°aVmZa' Ktoś domagał się głosem podnie-WeistAlo „ -„i.. ___
ca hałaśliw ą wrzawą do sali z

s?>ć.v g y ^ eJścia, a służba nie chciała go_wpu-

3) śeiw\.SL '̂;--- i odpow iedzi Nie wolno! Mi- 
/  h —  ’  -

mjj Fychać gniew ne w o łan ie : Wpuść- 

b 'doPzn i? bs iu ’- .^oma£ W c7  , f § wejścia, był
ospodar zabronił!...

ieb>

s>lniejszy od Służby, przebił się 
się w sa lfrZez ca^  ^ um Pa(iD°ląt i ukazał

£on-iec hospodarski. Cały pokryty 
hiogąc »> spotniały, oddychał szybko, nie 
górV WaPać tchu, jak  ktoś, co biegł pod

^ a w s z y ^ ^  gniewem  zapłonął hospodar,

8fjUiesa ^ c h w a ły !  —  krzyknął. —  Jak
B  . powied? ^ eseie swojego pana! Co masz 

hosnr, i /  n i?’ Wyszczekasz wtedy, kiedy 
j! Przed s »  • ro)Vl. będzie podobało wezwać cię 
’ leh  zbyteczn oblicze i w ysłuchać two-
'ffik jj wiadomości, nędznv niewol-

yYrzucić to ścierwo!

Dziesięć usłużnych rąk schwyciło goń­
ca za kark, lecz on szarpnął się i odezwał 
się głosem zdyszanym :

— Grabia Łaski...
Nazwisko to uderzyło, jak  burza, w ha- 

łaśhw ą gromadę. Zam ilkli wszyscy, w lepi­
wszy wzrok w gońca.

—  G rabia Łaski je s t  już w naszych 
lasach...

— N iech sob>e będzie w piekle, w n ie­
bie, w czyśćcu, na ziemi i pod ziemią — 
w rzasnął hospodar. — A  ty ruszaj do wszyst­
kich dyabłów, miłe-li ci podłe ży c ie !

Poitóe życie było m iłe w iernem u słudze 
książęcemu, mimo to jednak  nie ruszał się 
z miejsca, lecz mówił d a le j :

— G rabia Łaski rozgrom ił straże het­
m ana Sieniawskiego i ciągnie teraz prostą 
drogą z księciem  Jakóbem na Soczawę.

Szeroko otworzył hospodar oczy, wpa­
tru jąc się w gońca. Z księciem Jakóbem ? 
Oszalał-że ten niew olnik? Łaski ciągnie z 
trupem  jego w roga? Po co, w jakim  celu?

Zdziwienie malowało się także na tw a­
rzach panów radnych  i pułkowników. Czyby 
umarli z grobu w staw ali?

Jeden tylko Tomża uśm iechał się jado­
witym uśmiechem zwycięskiego lisa, on bo­
wiem jeden  wiedział, że goniec przynosił 
wiadomości prawdziwe.

— Od kogo masz tę  powieść szaloną ?— 
zapytał hospodar. — Szaleju się napiłeś, abo 
cię jakow a czarownica zdradnem i osypała 
słowy ?

— Powieść tę  przyniósł naszej straży 
pograniczny goniec pana Sieniawskiego i 
przynieśli ją  chłopi, którzy uchodzą z lasów 
przed strzelcam i grabiego. Srogie wojsko cią­
gnie na Soczawę.

— I mówisz, jako on oszust...
—  Ludzie pana Sieniawskiego widzieli 

księcia na w łasne oczy.

M ilczał książę, milczeli jego doradcy. 
W iadomości, przywiezione przez gońca, spa­
dły na nich tak nagle, tak niespodziewanie, 
iż Me umieli sobie w pierwszej chwili zdać 
sprawy z ich grozy. Pobity na  głowę, roz­
proszony na  cztery w iatry przez Sieniaw ­
skiego Łaski, m iałby się w tak krótkim  cza­
sie wylizać z ran  i zdobyć na nowe woj­
sko?... A  H erakliaes? Widziano przecież je ­
go pogrzeb, nie słyszano o nim  nie od maja. 
Chyba zadrw ił sobie ktoś z gońca.

— W idziałeś-li na żywe oczy onych 
chłopów, co uchodzą przed g rab ią?  — zapy­
ta ł go hetm an Bodnar.

— W idziałem, miłościwy panie.
—  I  mówili, że to grabia Łaski jest 

w naszych lasach pogranicznych ? Może się 
pomylili, może to psotne hultajstw o z tam tej 
strony.

— Strachow i chłopów nie byłyby wie­
rzyły uszy mojo, ale ludzie pana Sieniaw­
skiego nie m ają zwyczaju kłam ać i nie u- 
ciekają przed ladajakiem  hultajstwern. Oni 
to kazali ostrzedz naszego Bogu miłego ho­
spodara.

Zrozumiał nareszcie Lepusnano, że na­
gły piorun spadł na jego tron, że nagła po­
wódź zbliża się do jego  zamku, aby go oto­
czyć falą huczącą. Sieniawski, jego przyjaciel 
i dobrodziej, nie byłby go kazał ostrzedz, 
gdyby mu nie groziło prawdziwe niebezpie­
czeństwo.

— B o d n ar! — odezwał się szorstko.
— Waszej dostojności podoba się?
— Wyślesz, nie bawiąc, podsłuchy ku 

granicy, aby zasiągnęły język* kto tam  go­
spodaruje w naszych la sach ?  Ju tro  ze świ­
tem  niech chorągw ie na dworze i roty n a ­
jem ne będą gotowe do oehodu. Opatrzyć

arm aty, most na rzece Soczawie wzmocnić 
jeszcze tej nocy, z m iast i siół spędzić czem-

prędzej do kupy wszytską młódź, zdolną do 
noszenia rusznicy i rohatyny.

Rzekłszy to, opuścił hospodar salę.
Szedł długim  kurytarzem , słaniając się, 

jak  pijany. N ie wino odjęło pewność jego 
chw iejącym  się nogom, bo niespodziewana 
groźba wytrzeźwiła go. S trach to połamał 
mu golenie.

Jeśli Łaski zm ylił czujność Sieniaw­
skiego, najostrożniejszego wodza Rzeczypo­
spolitej polskiej, i rozgromił jego straże, to 
cóż czeka jego, oddanego na łaskę i nieła­
skę najem nej zbieraniny, służącej tylko dla 
żołdu? Bo że go poddani opuszczą po pier­
wszej przegranej bitwie, o tem wiedział do­
skonale. Nie zarobił sobie na miłość W oło­
chów.

N ie było ani chw ili do stracenia. Trze­
ba przedewszystkiem zabezpieczyć żonę, dzie­
ci i skrzynie, napełnione złotem wywieźć 
z zagrożonego kraju  skarby żywe i m ar­
twe. Dziś może to jeszcze uczynić, dz.ś 
jest jeszcze hospodarem. Ju tro  może być za- 
późno...

Lepusnano gryzł palce w złości niemo­
cnej. Czuł potrzebę ryku wściekłego, aby 
wyrzucić z nim z wnętrzności okrutną trw o­
gę, która je  szarpała, paliła płomieniem tru ­
cizny.

Nie miał czasu nawet do jęku, k tó ry ­
by mu ulżył; trzeba się było spieszyć...

Powlókł się na dziedziniec, do stajni. 
Sam odszukał furmanów i kazał i.m zaprzę 
gać do złocistej karocy i do wozów podró­
żnych.

—  Gardłem przypłaci, kto nie będzie 
gotów za pół godzmy — groził.

(Ciąg dalszy nastąpi).



z

przy objęciu urzędu postaw ił jasno , że przy­
ją ł tekę tylko wskutek jednom yślnej uchwa­
ły  partyi niezawisłości. Wówczas zapowie­
dział odpowiedź na  sporne pytania w chw i­
li, kiedy rzecz stanie się aktualną, to je s t 
t rzy w niesieniu nowej ustawy wojskowej. 
Obecnie więc nic do tego dodać nie może. 
(Oklaski n a  praw iey, protesty na  lewicy).

Mówca je s t przeciwny w ciąganiu Ko­
rony w dyskusyę, sam też za Koronę nie 
myśli się chować i świadom jes t wyłącznie 
swojej odpowiedzialności (oklaski na  praw i­
cy, wrzawa na  lewicy). Jeżeli dziś posłowie 
z opozycyi stawiają rzecz, że albo spełnienie 
ich  życzeń, albo obstrukcya, to stoimy wobec 
zupełnie nowej kwestyi: czyja wola ma de­
cydować?

P. G a  g a r y :  Ozy 60 posłów, czy 300!
H r. K h n e n :  P. Boethy powiedział, że 

w razie niespełnienia jego życzeń, będzie się 
m usiał ehwycić ultim a ratio, to znaczy: al­
bo rewolucya, albo absolutyzm. Poseł ten po­
w ołał się na rok 1848. Serce mi się ściska 
na myśl taką, ale ja  znam lepiej naród wę­
gierski i wiem, że on nie ehce ani absolu­
tyzmu ani rewolueyi, ale żąda przedewszy- 
stkiem zaprowadzenia stosunków norm al 
nych  ! (D ługotrw ałe oklaski na  prawicy, w rza­
wa na  lewiey. P rezydent m inistrów  odbiera 
gratulacye).

Poseł K o b i n y i :  Kto chce albo abso­
lutyzmu, albo rewolueyi, ten  je s t zdrajcą oj- 
ezyzny!

Słowa te wywołały protesty na lewicy 
i wielką wrzawę. Poseł Beóthy próbował 
przemówić, ale w zamęcie nie m ógł przyjść 
do głosu. Oświadczył wreszcie, że on nie 
chee ani rewolueyi ani absolutyzmu, tylko 
nie myśli ustępować rządowi. Poseł F r. Kos­
su th  ostrzegał rząd przed rozwiązaniem 
Izby podczas stanu ex lex i zapowiedział 
stanowczą walkę przeciw rządowi przy wy­
borach.

Po licznych przemówieniach form al­
nych  posiedzenie odroczono do dzisiaj.

Węgierskie B iuro Korespondencyjne do­
nosi: S tronnictw o Kossutha odbyło wczoraj 
wieczorem konferencyę. Franciszek Kossuth 
zgłosił swą rezygnacyę z prezydyum , a pp. 
Ju st i K om jathy z wiceprezesów stronnictw a. 
Równocześnie oświadczyli oni, że prezesa 
Izby zawiadomią o złożeniu mandatów do 
k 'm isyj, do których należeli w charakterze 
członków party i niezawisłości. Kossuth re- 
zygnaeyę uzasadnił tem, że część członków 
party i n ie  pochwala jednom yślnej uchw ały 
zaprzestania obstrukcyi. Dalej 7aznaczył, że 
życzy sonie zaspokojenia aspiracyj narodow o­
ściowych w kwestyaeh wojskowych, ale nie 
sądz:, aby obstrukcya do celu prowadziła i 
musi tę  drogę uznać za bardzo niebezpie­
czną. A by nie szkodzić jedności stronnictw a, 
pozostanie w związku.

Z Budapesztu donosi depesza pryw atna: 
Sytuacya sta ła  się wprost rozpaczliwą. Po­

słów 58 zobowiązało się podpisami, pod wo­
dzą posła Barabasza wytrwać w obstrukcyi, 
aż do wywalczenia niezawisłości ekonomi­
cznej i odrębności na polu wojskowem.

Papież Leon XIII.
(Telegramy).

Rzym, 15 lipca. Agencya Stefanijgo 
donosi: Stan zdrowia Ojca św. niezm ieniony. 
Lekarze stw ierdzili rano, że ogólny stan 
wskutek snu, który raczej wygląda na śpiączkę, 
jak na  sen, nieco się polepszył. Pominąwszy 
nag łe  komplikacye nie grozi bezpośrednie 
niebezpieczeństwo. Przytom ność um ysłu zu­
pełnie powróciła. Gdy Ojciec św. w nocy 
spostrzegł, że dr. Lapponi i C entra ciągle 
czuwają, przywołał ich i pow iedział: „Mam 
się lepiej, chcę spać“, —  poczem dodał, „idź­
cie spać i bądźcie posłuszni". Lapponi odpo­
wiedział żartobliw ie: „Teraz n a  Ojca św.
przychodzi kolej być posłusznym ". Potem  
Papież zasnął.

Celem zapobieżenia w yw ołaniu niepo­
kojących objawów, które mogłyby się powtó­
rzyć przy zbieraniu się płynu w jam ie o- 
płucnowej, lekarze usunęli go nie przez n a ­
kłucie klatki piersiowej, lecz z pomocą w iel­
kiej strzykaw ki Pravatza, mającej bardzo de­
likatną igłę, W ydobyli około 100 gramów 
płynu. Ojciee św. nic nie w iedział o opera- 
cyi, gdyż lekarze powiedzieli, że dokonują 
injekcyi. Lekkie polepszenie, które pojawiło 
się wczoraj wieczór, należy też tem u zawdzię­
czać. Papież przyjmuje tylko bardzo mało 
pokarmu. Chętnie przyjm uje płyny, wzdryga 
się natom iast przed innym i pokarmami. Le­
karze chcieli wczoraj Ojcu św. podać kilka 
m ałych kawałków mięsa, lecz on odsunął je. 
Chwilami, by użyczyć obecnym spokoju, udaje 
jakoby spał. Lapponi opuścił rano W atykan, 
by odwiedzić chorą córkę, o godzinie pół do 
11 powrócił.

Rzym, 15 lipca. Agencya Stefaniego 
donosi: Ojca św. przeniesiono dziś za zgo­
dą dr. Lapponiego, przy zachowaniu wszel­
kiej ostrożności, do małej sali tronowej, po­
łożonej obok sypialni Papieża, gdzie otw ar­
to wszystkie okna, aby wpuścić świeże po­
wietrze. Otwarcie okien wywołało wielkie za 
niepokojenie wśród tłumów zebranych na 
placu św. Piotra. I  dziś wspom inał Ojciec 
św. o swej bliskiej śmierci; głos jego był nad 
zwyczaj słaby. Ojciec św. dziś nikogo nie 
przyjmował.

Rzym, 15 lipca. (Tel. p ry  w.; w ysła­
ny o godz. 8 m. 30 wiecz.) Stan Ojca św. 
niezm ieniony, prócz postępującego ciągle na­
przód zaniku sił. Papież nie przyjmował 
wczoraj k a rd y n a łó w ; do Lapponiego powie­
dział kilka słów, mówiąc, że chciałby jeszcze 
jy ć w kościele. Lekarze są bezradni. Nie 
wiedzą kiedy nadejść może katastrofa.

Rzym, 16 lipea. W skutek wiadomości, 
że stan  Ojca św. popołudniu n ie  pogorszył 
się, napływ  ludności przed W atykan zm niej­
szył się. O 7 wieczorem kardynałowie i 
członkowie ciała dyplomatycznego przybyli 
do W atykanu. Rossoni i Mazzoni przybyli 
do W atykanu o g. 5 m. 45. Papież jednak 
spał. Lapponi oświadczył im, że Ojciec św. 
w ciągu dnia trochę spał i przyjął nieco 
pokarmu. Lekarze są przeciw ni ponownej 
operacyi i sądzą, że w ystarczy codzienne 
usuwanie p łynu  za pomocą wielkiej strzy­
kawki Pravatza. Papież je s t przytom ny Le­
karze sądzą, że katastrofa nieunikniona cho­
ciaż nie grozi ona bezpośrednio.

Rzym, 16 lipca. Agencya Stefaniego 
ogłasza: W brew  rozpowszechnionym wczoraj 
wieczorem pogłoskom, stwierdzić należy, że 
lekarze nie przedsięwzięli nakłucia klatki 
piersiowej i że po konsylium  wieczornem 
więcej u Papieża nie byli.

Rzym, 16 lipca. (Godz 8 m. 50 rano. 
Tel. własny). Papież spędził noc bardzo nie­
spokojnie. J e s t  n i e p r z y t o m n y .  Zaczęto 
przygotowywać w W atykanie apartam enta 
dla kardynałów  na czas konklave. Przygoto­
wują także ubran ia żałobne dla dwor u pa- 
piosUego.

Rzym, 16 lipca. Godzina 8 rano. Agen­
cya Stefaniego donosi: Stan zdrowia Ojca św. 
jest niezmieniony.

Ostatni wiersz Leona XIII.

Jak  wiadomo, dogorywający Papież ce­
low ał także, jr-ko niepośledni poeta. W ybor­
ny znawca klasyków, do tego stopnia um i­
łował Muzę W ergilich i H oracych, iż pisał 
utwory swe poetyczne wyłącznie po łacinie.

Naw et na łożu śmierci nie wypuścił 
Leon X III. lu tn i z ręki. Z depesz wiadomo, 
że dnia 5 b. m., a więc kiedy choroba przy- 
orała już zwrot życiu zagrażający, podykto­
wał dostojny pacyent dystych o dniu zapa­
dającym w purpurę wieczoru. Parę dni zaś 
przedtem pow stał wiersz, w którym  najlepszy 
mamy dowód przedziwnej rześkości umysłu, 
n iew yczerpanej^an i trudam i życia, ani cier­
pieniam i choroby.

W iersz ów dosłownie opiewa :

N o c t u r n a i n g o m i s c e n t i s  a n i m a o 
m e d i t a t i o.

Fatalis ruit hora Leo iain tempus abire ost 
Pro meritisąue viam carpere perpetuain.
Quae te sors mancat? Gaoluni sperare iubebat 
Largus contulerat quab tibi dona Deus 
At sunnnae claves immenso pondere inuuus 
Tot tibb,ggstum annos, liaec meditaą-e rgcinens: 
Qui namąue in populis ejccelso praestat honore, 
lici misero poenas acrius inde luet ?
Haec inter trepido dulcis succurrit imago 
Dulcior atąue animo vox sonat allocjuii:
Quid de tanta premit formido? Aevk|ue peracti 
Quid seriem repetens, tristia corde foves ?

Christus adest m iserans: Humili veniamc|ue

Erratum, ali M as ! Eluet omne tibi.

A  oto wolny przekład polski:

D u m a n i e  nocne  d u s z y  w ś r ó d  wes t chni e^  
p o g r ą ż o n e j .

Leonie! Kres już bliski, idzie czas rozstani*; 
Po czynacli życia wieczna droga się wyłania. 
Cóż cię czeka? Zaprawdę, na niebie jaśnieje 
Dobroci Bożej światłu, w niem więc czerp

[nadziej.?'
Lecz lat brzemie. i kluczów ciężar, które w r? ^  
Dzierżyłeś od tak dawna — źródłem tobie ęku- 
Albowiem kto zaszczyty posiadł, blask kory^y 
Nie będzie-li surowiej, niż inni, sądzony? ) 
Lecz patrz! Oto wśród bólów obraz błyska JoW 
I pocieszenie szepcze w tej godzinie próby, i . 
Skądże trwoga? Dlaczego ciągle jeszcze sk'y°’c 
Nurtuje w tobie troska, którą wniosło życie? 
Odzie błaganie — tam Chrystus. Na prośby

[nie głuclip
Błędy zmyje On, łaska nagrodzi jek skruchy-

Ł St. B

Mazowsze pruskie.
W arszawska Gazeta Polska  zam ieś^2* 

zajm ujący artykuł o germ anizacyi lvlazuro 
pruskich, od tych kilku lat, odkąd upa<1 
Gazeta Ludowa  w Ełku. Czytamy tutaj •

W ybory tegoroczne do parlam entu w  
kazały znaczny już ubytek głosów 
na Mazowszu pruskiem , a jeżeli ten st 
bezczynności po stronie polskiej potrwf ( ^  
żej, to kto wie, czy kiedyś nie będzie ^  
góle już zapóźno m yśleć o ratowaniu 
ważnego posterunku. Osłabianie żywiołu P° 
skiego dokonywa się tam  w sposób pod1 
n y : przez germ anizacyę na miejscu i PrZw  
tłum ne wychodźtwo. Dla szerokich vrar 
ludu nieuświadomionego język i kuitu”a oj 
miecka oznacza wyższy stopień rozwoju; ® 
dzież, wychodząca z szkół średnich, n ie uC • 
się prawie bez wyjątku, a z młodzieży,, ° 
uczęszczała do szkół ludowych, c z ę ść w- 
czna przyswaja sobie narodowość niemieC, 
podczas służby wojskowej. Ten lud P.r 
który rocznie w liczbie kilkudziesięciu )  
sięcy wychodzi na Zachód, szukając taffl 
pszych warunków pracy, niemczy się f  ^  
czeniu niem ieckiem  z bardzo m ałym i l1 
wyjątkami, ponieważ nie posiada poczu . 
swej odrębności narodowej, a z powodu . 
żnicy wyznania nie łączy się wcale z ind; 
wychodźcami polskimi.

Tegoroczne wybory do p a r l a m e n t u  n 
mieckiego i ostatni spis ludności z 19yu gjj’ 
świadczą o zastraszającem  zm niejszam 11 ^  
liczby Polaków w powiatach mazurskich ^  
W 1898 r. oddano w jedynym  okręg0 .g. 
którym  stawiono kandydaturę polską, » 1 
nowicie szczycieńskim, 5874 głosów n a K
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BOCZNA DROGA.

I  m i  w i e f a ó w  AmeryKi zacbodBibj.

(Z angielskiego). 

I.
(Ciąg dalszy).

W rócił do swojej pracy, z zaciśniętym i 
zębami, blady z gniew u. Ónciałby ją  zasy­
pać wymówkami ostrem i jak  szpic noża. N a­
m iętność straszna, drzemiąca w nim  bezwie­
dnie, ow ładnęła nim  po raz pierwszy w ży­
ciu A le nie było w jego mocy n ad  n ią  za­
panować. Zaciśnięte szczęki bolały go z po­
wodu wysiłku muszkułów aż oczy mu wy­
łaziły.

ChwaTł się zawsze, że umie zachować 
spokój, umiarkowanie, że je s t wyższy po nad 
niedorzeczne kłótnie, którym towarzysze jego 
oddawali się czasami; nie wyobrażał sobie, że 
będzie zaolny unieść się do tego stopnia 1 Gdy 
wrócił do roboty, wściekłość jego przeszła w 
rodzaj goryczy, co było rezultatem  walki, jaka 
toczyła się w nim  pomiędzy dobrem i a złe- 
mi skłonnościam i. B ył jeszcze nadto młody, 
żeby umieć analizować swoje uezueia i cho­
ciaż lepiej znał samego siebie, niż każdy in ­
ny, m niej in teligentny fermier, nie wiedział, 
że to, eo się w nim  obudziło nagle i całko­
wicie go opanowało, by ł to in sty n k t posia­
dania , poczucie w łasności ukoehanej ko­
biety.

M ał dość czasu do rozm yślania, rzu­
cając dalej ciężkie snopy, ale nie mógł się 
pozbyć chęei ukarania Agnieszki. A  kiedy 
wyszła, jeszcze ładniejsza niż rano, w kape­

luszu słom ianym  na głowie i kręciła się w 
około sterty , pomimo, że dobrze wiedział, iż 
przyszła um yślnie dla niego, pragnąc wytłó- 
m aczenia, uśm iechu z jego strony, on ty m ­
czasem odwrócił się i nie przestał pracować 
z kapeluszem  zaciśniętym  na oczy, udając, że 
wcale uwagi na nią nie zwraca.

Ed w ystąpił na sam brzeg sterty , roz­
mawiając z nią, a biedna dziewczyna, czując 
obojętność W illa, pragnąc staw ić czoło swe­
mu niepowodzenia i udać, że tego nie spo­
strzega, zaczęła śmiać się z Edem . W ill, 
chociaż pozornie zajęty swoją robotą, widział 
to postępowanie, a kieriy Jim  W heeloek — 
zwany Jim  Brudas — nadszedł z batem w 
ręku i udawał w żarcie, że chce oliwą po­
kropić Agnieszkę, a ona rzuciła mu ze śmie­
chem garść słomy w twarz, W ill nie byłby 
podniósł na nią oczu, choćby go nawet po 
im ieniu zawołała.

Była taka śliczna i ożywiona w białym 
jak  śnieg fartuszku i w męskim kapeluszy- 
ku. zalotnie przechylonym  na jedno uszko 
różowe, że Dawid, Steye, Bill, a nawet Shep, 
szukali pretekstu, żeby zamienić z nią choć 
słówko, a biedni chłopcy, pokutujący na 
w ierzchu wysokich stert zboża, potrząsali 
gniew nie widłam i, zazdroszcząc szczęśliwym 
kolegom, będącym na dole. A W ill pracował 
zawzięcie, jak  potępieniec, podczas gdy św ia­
tła  i cienie m igały kolejno na  oblicza m ło­
dej dziewczyny.

N aw et gdyby m u chodziło o ratow anie 
duszy z ognia piekielnego, nie byłby zbliżył 
się do niej. Zdawało się, jakby jakiś m ur 
nieprzebyty staną ł pomiędzy nimi. Wczoraj, 
wieczorem — to sen był chyba. Ona oplotła 
jego szyję ramionami, czuł dotknięcie jej ust, 
ale wszystko to wyglądało jak  niejasne, senne 
m arzenia.....

Ponieważ wieczór się zbliżał, pracowano 
pi .ni}, m echanicznie; nikt nie rozm awiał. 
Robotnicy oddali się zupełnie swojej pracy, 
nie tracae czasu, poganiacz, nie schodząc ze 
stanowiska, podnosił jedną  nogę, to drugą, 
dla wypoezynku i ciągle św istał i śpiewał, I 
żeby zmęczonym koniom dodać bodźca. Ten, |

który podaw ał kłosy pod walce, szary od 
pyłu, czynił to szybko, równo, m echanicznie 
prawie. Ludzie stojący na stertach  rzucali 
snopy ruchem  tak regularnym , że wydawało 
się jakby wiosłowaci; sylwetki ich rysowały 
się niew yłaźnie wśród pyłu unoszącego się 
z maszyny, na tle obłoków jasnych , zabar­
wionych pomarańczowo.

W największym pokoju w domu, ko 
biety znowu nakryw ały do wieczerzy. Słońce 
stoczyło się po za dęby, różnobarw nym  rąb ­
kiem znacząc brzegi ciem nych chmur.

A gnieszka przerw ała swoje zaje.ćie, s ta ­
nęła w oknie kuchni, żeby spojrzeć na niebo 
i rozpłakała się cichutko. Co się stało W illo­
wi ? — co w jego duszy się dzieje?... Nie 
czuła już  w sobie dawnego zaufania do niego. 
Sądziła, że go zna zupełnie dobrze, a on 
taki dziwny był dzisiaj !

— Obudź, A ggie — rzekła M rs. D ing- 
man — ste rta  się kończy ; zaraz się tutaj 
zlecą,

— Chk 1 Clik! —- powoli, moje dzie­
ci! — wołał poganiacz w obłokach pyłu,
wesoło muskając batem grzbiety końskie.

M aszyna tymczasem warczała tonem 
głuchym , monotonnym uroczystym.

W ill pracował cały dzień bez przerwy, 
z w yjątkiem  chwili obiadowej. W szystkie
muskuły go bolały, ręce mu drżały. Zaci­
skał jednak zęby i zmuszał się, zdecydowany 
nie poddać się. Koniecznie trzeba pokazać im 
wszystkim, że zdolny jest zarówno dźwigać 
tyle snopów, ile żaden z nich, tak samo,
jak  czytać „Komentarze Cezara". Za każdym 
snopem  zdawało mu się, że drugiego unieść 
już nie będzie w stanie. Dłonie jego były 
tak zmęczone, wyczerpane, iż m iał wrażenie, 
że snopy teraz coraz cięższe. Ale pracował 
bez w ytchnienia, w tum anach kurzawy, na 
powietrzu, k tóre stawało się coraz zimniejsze.

Nareszcie, ostatni snop został rzucony 
i W ill ukląkł na ziemi, pom agając zgartywać 
osypane ze snopów zboże i zsypywać je  do 
koszów. Co za ulgą dla niego było uklęknąć, 
odłożyć na bok widły i wyprostować zeszty­
w niałe cz ło n k i!

xr ł#‘
Głos poganiacza przybrał ton ino? 

godniejszy, pełen dobroci i zachw ycen i 
rezultatem  otrzym anym  przy pomocy P° 
wych zwierząt.

W alce maszyny odpowiedziały , sję 
niższym wraz z wyciem, które u n °||*0 jjJ  
coraz głośniejsze w chw ilach, gdy na " ^  
zboża nie było. Konie tak długo chodu1 
dyszlu, że nie m iały ochoty się zatrzy 
A le Dawid zaw ołał: „S tó j!" .jar

I  ludzie zatrzym ali konie odprzge • 
jje od dyszlów.

Spokój wraz z zapadającym  5?  vBir- 
rozległ się wokoło. Skoro zębate koło 
czeć przestało nad uszami W illa, który , 
dalał się od ferm y, doznał w tedy dzi^. 
wrażenia, jakby ogłuchł nagle, a n °^ ^  i 
mu ciężyły, że zaledwie ciągnął je  za s uy. 
potykał się jak  pijany, albo sp a ra liżo w ^j

W łaśnie  w yjął chustkę z k ie s z e n i  ^  j 
twarz jak  m ógł najlepiej, o t r z e p a ł  
m iał już odchodzić, gdy ojciec ^ in®-l-g< 
człowiek stary i w ątły  zbliżył się d< ń

— Chodź, W ill, wieczerza S° l 
Chodź się posilić.

—  Zdaje mi się, że wrócę do do jj*
— Och! nie, nie rób teg o ; kobi® ł 

czą na  ciebie. gj.|j<
Mężczyźni zabawiali się woko*0 

dni, z kuchni szło żółte św ia tło ; mroZI1jeszk> 
wietrze było na dworze, a tam, ^  
czekała! Ale szatan dokonał sweg0. Ar 
W ill czuł, że jest pożądany, oezeki  ̂ ^
widział praw ie łzy rozczarowania, ,1  ̂ j 0gff 
nocy z oczu je j popłyną. A le vryra 
twarzy s ta ł się tw ardy, surowy. _

—  Zdaje mi się, że lepiej z ro b ią  AL, 
cając do domu — powtórzył tonem 11 
szącym uwagi. .

Zawrócił się i odszedł, zgłodm a ątf
czerpany, tak wyczerpany, że chwja -z jjjgj 
nogach i tak nieszczęśliwy, że my®la ’ 
rozpłacze.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



*
polskiego, a 7816 na niemieckiego. 

3925° le żący m  zaś Polak otrzym ał tylko 
so* ’ a Niemiec 12.837 głosów. Liczba gło- 

polskich więc zmniejszyła się o blisko 
1 a przeciwnie niem ieckich wzrosła o 5500 
^  Nawiasem dodać należy, że w spo- 

8iad P°dobny rozwinęły się stosnnki w są- 
u  z Mazowszem okręgu olsztyńskim

"arm ij.

l0ac bidhośei z 1900 r °ku wykazuje 
50>»:Z?y Przyrost, ludności m azurskiej. Mia- 
!W ®le naliczono w tym  roku 140.000 Ma- 

• gdy w roku 1890 było ich tylko
Hy " ^ e przyrost ten  jest, tylko pozor-

’ iv ! egnjący na innem, niż w roku 1890 
p ian iu  Mazurów od Polaków. Naliczo- 

pr“y ostatnim  spisie Polaków na  Mazow- 
t^Uskuą 155.000, przed 10-ciu laty zaś 

„ 0. Chcąc porównać wyniki jednego
i P l z drugim, musimy policzyć „Mazurów" 

0s!a°w razem, a wtedy przekonamy się, 
HO Ono Lczba Polaków zm niejszyła się o

1 gdy Niemców wzrosła o 75.000. — 
ljCZŁ Czyć przytem  trzeba, że zwiększenie się 

l a z u r ó w " ,  a zmniejszenie się „Po- 
*yfll jest objawem wcale nie przypadko­
w i1* itiCz bardzo znaczącym. Polaków ka- 
liczb * na Mazowszu pruskiem niewielka 
Cy a,’ .widocznie więc Mazurzy protestanc- 
k42aj.Swjadomieni pod względem narodowym, 
cy, a Zapisywa(l się przy spisach jako Pola- 
zn W *'en sposób dochodzimy do wniosku, że 
śu,ie ep zyla się liczba uświadom ionych przez 
raCy 0 \ wychodźtwo, gdy dorastająca gene- 
°lo*o' ^  zdai e sobio sprawy ze swej naro-

skieff^ eu niepomyślny ze stanow iska poi­
lî  jen rzeczy, potwierdzają też z wiel- 
haka? pism a niem ieckie, naprzykład
i ogt ^St-0WR-Ia Schles. Z tg., k tó ra  w jednym  
sznr jli-b  num erów poświęca bardzo ob- 
laPe» -artytu ł  spraw ie mazurskiej. Pismo to 
Uie Lla> że rozwój stosunków na M azurach 
Sttj6 ł a ź n i a  do żadnych obaw, a przypi­
s y  t  g ó w n ie  działalności nauczycieli lu- 
8erm, : którzy bez wyjątku są gorliwymi 

luanizatorami.
dziej ^ snQo wrocławskie pociesza się na- 
ZgejjJ’ ?e można będzie w czasie bliższym 
się lJj“Qizować Mazurów zupełnie i domaga 
*i6(1 . rządu przedsięwzięcia środków odpo- 
stąpjg1. > aby przyspieszyć ten proces, a wy- 
pr0L me lego w łaśnie organu z artykułem  
< am.owym w tej sprawie upraw nia do 
Pin ’p,z? n *e skończy się tylko na wezwa- 
W  s zaznaczyć, że to samo pismo w 
hac t&ni zupełnie sposób rozpoczęło agitacyę 
sk u u /^ w sk ą  na  Góruym Szląsku, z tym  
tygodle.m'. iż utworzyło się w ciągu kilku 
Z(Jeev?1 sdne stronnictw o antipolskie i rząd 
f>0 p Wał się na  odwołanie znienawidzone- 
HatzfZm bakatystów naczelnego  prezesa ks.

KRONIKA
L w ów , 16 lipca.

S  pT N a jj .  F a r  raczył najmiłościwiej ze 
dzian ^ywatnej szkatuły przeznaczyć dla powo- 

al'cyi zapomogę w kwocie 25.000 kor.

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr 
Potocki powraca do Lwowa jutro rano.

— Prezydyum Nam iestnictwa wy­
asygnowało w dalszym ciągu powtórnie 6000 
koron dla dotkniętych powodzią w KrakowuM 
okolicy, a 2000 koron dla powiatu brzeskiego.

— Opróżnienie Wawelu. Wczoraj
0 godzinie 2 po południu została podpisaną 
między krajem, który reprezentowali J. E. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni i człon­
kowie Wydziału krajowego pp. dr. Wcreszczyń- 
ski i Dąmbki, a upoważnionym przez Rząd Wi­
ceprezydentem krajowej dyrekoyi skarbu J. E. 
dr. Korytowskim umowa w sprawie opróżnienia 
Wawelu.

Kraj zapłaci wojskowości w zamian za 
opróżnienie Wawelu na budowę koszar, szpitali
1 t. d. 3,200.000 kor. Ewakuacya ma nastąpić 
do r. 1909. Stosunkowo do tego opróżnienia 
Wawelu i w miarę budowy objektów będą pła­
cone raty a to 1,600.000 kor. w przeciągu 2 
lat począwszy od końca' listopada 1903, nastę­
pnie znowu jakaś część a reszta w 1. 1907, 
1908 i 1909 Restauracya Zamku na Wawelu 
kosztować będzie 3 — 4 milionów kor.

— Wykład habilitacyjny. W Uni­
wersytecie tutejszym odbył się onegdaj wykład 
habilitacyjny dra Bolesława Mańkowskiego, 
skryptora Biblioteki uniwersyteckiej, na docenta 
prywatuego pedagogiki. Dr. Mańkowski wygło­
sił pracę p. t. „O przeciążeniu młodzieży".

— Z Uniwersytetu. P. Włodzimierz 
Starosolski otrzymał na Uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw.

—  Z Politechniki P. Tadeusz Ro­
galski, rodem ze Lwowa, złożył drugi egzamin 
państwowy na wydziale inżynieryi tutejszej Po­
litechniki.

— Ruch Ogólny pomiędzy staoyami 
Torskie-Worwolińce, szlaku Biała czortkowska- 
Zaleszezyki, podjęto na nowo dnia 15 b. ni. 
pociągiem nr. 3657 a pomiędzy stacyami Ho- 
rodenka miasto-Stefanówka, szlaku Delatyn-Ste- 
fanówka, pociągiem nr. 8954.

— Z Czytelni akademickie,,, VIII. 
posiedzenie kółka prawno-ekonomicznego odbę­
dzie się dziś we czwartek o godzinie pół do 8 
wieczorem w Czytelni akademickiej. Na porząd­
ku dziennym odczyt akad. Karola Argasińskiego 
p. t. „O włościach rentowych".

— Wyjazd dzieci przyjętych na ko­
lonie wakacyjne w Brzucho wicach nastąpi w 
piątek, 17. b. m., o godzinie 10 rano z głów­
nego dworca kolejowego.

— Zjazd koleżeński urządzają w 
dniach 19. i 20. b. m. we Lwowie sądowi u- 
rzędnicy kancelaryjni.

— Popis wychowanków miejskiego Za­
kładu sierót odbył się wczoraj po południu na, 
boisku zakładowem przy ulicw Zielonej w obe­
cności wiceprezydenta miasta p. Michalskiego, 
grona radnych, inspektora szkół ludowych p. Fą- 
fary i licznie zebranej publiczności.

Popis rozpoczął się odśpiewaniem pieśni 
„Boże Ojcze" poczem przy dźwiękach orkiestry 
narodowej nastąpiły ćwiczenia chłopców i dzie­
wcząt laskami, maczugami, na przyrządach, reje 
i piramidy, pod kierownictwem nauczyciela p. 
Szydłowskiego.-ćwiczenia gimnastyczne przepla­
tały spievvy chóralne na chóry mieszane i śpie­
wy solowe.

Po popisie wychowankowie i wychowani- 
ee Zakładu ustawili się w szeregi, na czoło zaś 
wystąpił wychowanek Zakładu, uczeń Semina- 
ryuin nauczycielskiego i w gorący cli słowach 
wyraził podziękowanie Reprezentacji miasta za 
opiekę. W imieniu RepnMntacyi przemówił do 
sierót radny Markiewicz, zagrzewając je do nau­
ki i pracy, a posłuszeństwa względem kierowni­
ków Zakładu. Mowo swą zakończył wyrażeniem 
podziękowania kierownikowi Zakładu p. Wunscho- 
wi i całemu gronu nauczycielskiemu za rodzi­
cielską opiekę, jaką otaczają sieroty.

Następnie zwiedzała publiczność urządzoną 
na boisku pod budynkiem Zakładu wystawę ro- 
Lbót, wykonanych przez wychowaniee Zakładu.

Miejski Zakład sierót rozszerzony w roku 
ubiegłym o jedno piętro, utrzymuje ofie.cnie 120 
wychowanków i 70 wychowanek. Część wycho­
wanków uczęszcza do szkoły ludowej, część do 
szkoły przemysłowej uzupełniającej, do gimna­
z ju m / szkoły realnej i seminaryum nauczyciel­
skiego. .Jest między wychowankami Zakładu i 
słuchacz filozofii, który ukończywszy kosztem Za­
kładu szkoły średnie, pozostał nadal w Zakła­
dzie, piastując godnośj?tinstruktora Zakładu.

Z dziewcząt 60 uczęszcza do szkół publi­
cznych i seminaryum nauczycielskiego, 10 zaś 
kształci się na kursie praktycznym, pozostają­
cym pod kierownictwem p. Wunszowej, żony 
kierownika Zakładu. Tu uczą się kroju, szycia- 
bielizny i gospodarstwa domowego.

— Podróż naukowa. Wydział krajowy 
wysyła za granicę pięciu inżynierów krajowego 
biura melioracyjnego dla przestudyowauia ka- 
nalizacyi rzek i kanałów spławnych. W wy­
cieczce naukowej wezmą udział: dwóch proje­
ktantów robót publicznych, starsi inżynierowie 
Stanisław Szczepanowski i Paweł Dyrdoń, kie­
rownik tarnowskiej ekspozytury Franciszek Ve- 
tulani, przeznaczony na kierownika ekspozytury 
krakowskiej, w której okręgu ma być rozpoczętą 
w roku 1904 budowa kanału Kraków-Dziedzice, 
wreszcie 2 kierowników budowy przy robotach 
publicznych, kierownik regulacyi Bugu Maksy­
milian ćzernik i kierownik regulacyi górnej sek- 
eyi Biały Adam Różański, Wymienieni inżynie­
rowie mają się najpierw udać do Pragi dla o- 
bejrzenia robót kanalizacyjnych na Wełtawie i 
Łabie, następnie do Berlina dla przestudyowa- 
nia banału, łączącego Odrę ze Sprewą, ba­
nału Hawelsbiego i Finowsbiego, a przedewszy- 
stkiem znajdującego się w rekonstrukcyi kanału 
Teltowsbiego.

— W Salonie Latoura, ul. Trzeciego 
Maja 1. 11, otwartą została obecnie wystawa 
„Starych warowni polskich" t. j. szeregu zdjęć 
fotograficznych ruin dawnych zamków naszych, 
wykonanych przez p. J. Zajączkowskiego (jun.) 
z Jasła, a mianowicie część pierwsza tej publi- 
kacyi obejmująca Galicyę zachodnią. Są to ar­
tystycznie wykonane zdjęcia: Czchowa, Czerwo­
nego klasztoru, Czorsztyna, Dobczyc, Lipowca, 
Lubowli, Melsztyna, Muszyny, Niedzicy, Niepo­
łomic, Odrzykonia, Rzeszowa, Rytra, Tenczynlra, 
Tyńca i Wiśnicza (w albumach ogólnych i szcze­
gółowych do nabycia na wystawie).

Otwarta jeszcze równocześnie wystawa 
Groyi zamkniętą już zostanie w sobotę. W nie­
dzielę nastąpi otwarcie wystawy zbiorowej Iwana 
Trusza, znanego pejzażysty lwowskiego.

— W państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie otrzymali absolutoryum : 
w dziale ślusarstwa artystycznego Rudolf Rich­
ter ze Stryja, Emil Hutnik z Niżanbowic, Ro­

man Tobiasz z Zawiśni; w dziale rzeźbiarstwa: 
Wojeiefth Przedwojewsbi z Chłopówki i Antoni 
Głogowski ze Lw ow a; w dziale malarstwa de­
koracyjnego : Jakób Wietschner ze Lwowa; w 
dziale ślusarstwa budowlanego: Szczepan Petry- 
bowsbi ze Lwowa i Jan  Labuda z Mościsk.

— Egzamin dojrzałości w c. b. 
gimnazyum w Brzeżanaeh odbył się pod prze­
wodnictwem inspektora krajowego p. Jana Le­
wickiego w dniach od 4. do 11. lipca 1903. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Broki Bole­
sław, Bndbowski Antoni, Druks Samuel (z odzn.), 
Durbak Orest, Dziomba Jan (z odzn.), Gabru- 
siewicz Teodor, Greiss Piotr, Grunhaut Herz, 
Grzeszczuk Władysław (z odzn.), Halberthal Jó­
zef, Halfter Jakób, Hładbi Bazyli, Kanfer Moj­
żesz, Kesselring Rudolf (pryw.), Klementowski 
Leopold (ebst.), Koeppel Mendel, Mazurkiewicz 
Henryk, Morwitz Zygmunt, Nagier Leon (ebst.), 
Nawrocki Włodzimierz, Niwiński Stanisław, Ra- 
dłowski Mieczysław, Ratycz Jan, Richter Izy­
dor, Tarnawski Zenon (z odzn.), Teliszewsbi 
Bazyli, Wierzbicki Bonifacy (ebst.), Wójcicki 
Feliks (ebst.).

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 2 
uczniów publ. i 2 ebst., reprobowano 1 ucznia 
publ. i 1 ebster.

-  S lu b .  Dnia 21 b. m. o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w kościele św. Mikołaja 
we Lwowie, ślub panny Wandy Derdaekiej cór­
ki ś. p. radcy sądowego ze znanym tutejszym 
lekarzem dr. Zygmuntem Spalktm.

A  Wyrodna, matka. Wczoraj po po­
łudniu aresztowała polieya Agnieszkę Dudównę, 
służącą bez zajęcia, matkę znalezionego onegdaj 
w krzakach na placu powystawowym dziecięcia.

Dndówna badana na inspebcyi policyjnej, 
tłómaczyła się, że mając do załatwienia pewien 
interes u swej niedaleko parku Kilińskiego mie­
szkającej siostry, zostawiła dziecko w parku pod 
opieką swej znajomej Maryni N. IDedy po ja ­
kimś czasie wróciła do parku, nie zastała już 
ani owej Maryni, ani dziecka. Dowiedziała się 
tylko od przechodniów, że znalezione w krza­
kach dziecko zabrała polieya i oddala w opiekę 
bomisaryatowi miejskiemu.

Polieya nie uwierzyła jednak temu na­
iwnemu tłumaczeniu się i zamknęła Dudównę 
na razie w aresztach pulicyjnych.

A  Oszust. Do akademika p. S. Z. zgło­
sił się przedwczoraj jakiś dość elegancko ubra­
ny mężczyzna, w wieku około 85 lat, i przed­
stawiwszy się mu jako Aleksander Sosna, emi­
grant z Prus, prosił o pumoc i opiekę. Pan Z. 
nie odmówił mu na razie pomocy ale dla wszel­
kiej ostrożności zapytał się telegraficznie p Ko­
walczyka, redaktora Górnoszlązaka, kim jest 
ów p. Sosna właściwie i co go skłoniło do u- 
cieczki z Prus. W odpowiedzi otrzymał p. Z. 
telegram następujący: „Facet oszust. Przyare- 
sztujcie natychmiast. Kowalczyk".

W obec takiej opinii, p. Z. przedłożył te­
legram policyi, która aresztowała Sosnę, osa­
dzając go w aresztach policyjnych aż do wyja­
śnienia sprawy.

A  Z a m a c h  s a m o b ó jc z y .  Dziś przed 
południem w mieszkaniu własnem usiłował o- 
debraó sobie życie, wypiwszy szklankę kwasu 
solnego, Adam B., pomocnik kancelaryjny kra­
jowej dyrekcyi skarbu.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej, po 
przepłukaniu żołądka, pozostawiło go w opiece 
domowej.

2 WIEDNIA.
' 'firQe •

®eiSt‘ Branka Wedekirida. — „Kleines Thea- 
ter“ — „Wenecya").

(Ciąg dalszy).

'  - h ’11’1 jest jak silne wino. Ach te słabe 
"higi Następnym  je s t ów m alarz Schwarz. 
S a J  H-udziarz.... Nieboszczyk Goli n a ­
dają jjW°j% żonę N e lly ... Schwarz nazy- 
t 'er^ s z ^ ‘ ^ ePsut nudziarz wyborny koniec 
• n n ^ r  aktu przez swą deklamaeyę nad 

j l  . e§° pana. Deklam ował ze stra- 
ofelio b-k dzieci gwiżdżą w ciem nościach. 

Pfzed £ ZH śm ierci przejął go okropny strach  
\b ę d Zjg 0ni--" Czuł, że m a słabą głowę, 
1 musi piń aż zginie. A jako mąż

nudzi i deklam uje dalej. Teraz 
z nim  wytrzym ać — 

ahkie 'b‘u û p rzed swoim dawnym  ko- 
przepa^  ~ ta  jego m iłość dzieli nas jak  
P^Zę.. Schwarz widzi w żonie swą — 
lubego • ’ L u lu ? —■ Kiedy od jej mo-
 ̂ 0]>~ 1DaPressana  Schona dowiaduje się

Bańw • zę okłam ywała go we wszystkiem, 
JNgif *z eJ daw nym  kochankiem, idzie do 
1 b podrzyna sobie gardło....

bu, o m ierzył w swą muzę, a nie znał
l,. Li zab i ł - -  Idyota.

łr k t ó JeSt> k dziecko. Potrzebuje opieki, 
hitn ^  żyje, przestaje ją  intereso-

*yst] gło jego ciało. N ie m a pod

ręką innego pana.... więc.... Mój Schon, weź 
mię.... weź mię.... Zresztą może go kocha.... 
Mówi, żi, go kocha; może mówi prawdę.... 
Prawdom ówność u kobiety to tylko inna for­
ma kłamstwa. Schon ją  odkrył przed la ty ; 
w łachm anach, na  ulicy, sprzedawała kwiaty. 
Chciała mu wtedy ukraść zegarek, co go tak 
ujęło, że zajął się szczerze je j wychowaniem... 
Przeczuł w niej czułą kochankę. N aturalnie — 
swoją. N ie przestaw ał nigdy zajmować się 
jej losem, zwłaszcza wtedy, kiedy się zarę­
czył z in n ą , „czystą" kobietą. Zwłaszcza 
wtedy. Znalazł je j tak ich  dobrych mężów, 
jak  Goli, ja k  Schwarz.... Schon czuje się 
trochę jako „H errennatur".... K ieruje pozor­
nie losem takiego E rdgeista, panuje nad ta ­
kimi karłam i jak  jej mężowie.... N ajtragicz­
niejszy idyota ze w szystk ich; taki, któremu 
się zdaje, że „przejrzał" kobietę, że ją  „po­
siadł", że ujarzm ił je j ciało i duszę. Mój 
Schón, weź mię.... To znaczy u niej ty le co: 
daj się wziąć.... Ona bierze, zawsze ona.... 
Duch — kobieta, w ładczyni ziemi....

Lulu je s t jak karzeł w „Podróżach Sind- 
bada żeglarza". Siada ludziom na grzbiet i 
bezlitośnie sm aga ich biczem, ran i ,ich o- 
strogam i i pędzi przez życie.... Pędzi ich 
tak długo przez życie aż padają trupem .... 
W tedy karzeł szuka innej ofiary.... Na świę­
cie tyle m ężczyzn! Scena, w której Lulu 
tryum fuje nad Schonem, je s t najpiękniejszą, 
najw yraźniejszą w całej sztuce. Dzieje się 
w garderobie teatralnej. Między innym i wy­
stępuje tu bardzo pocieszny książę, który dla 
odm iany — kocha także Lulu, tym razem.... 
czystą, anielską Lulu, Lulu bez plam  i bez 
skazy. Ale to tylko figura epizodyczna, dowcip, 
ro d zy n ek ; E rdgeist n ie  je s t farsą. Chodzi o 
Schona.... Je s t jed n a  chwila, w której czuje

się wyraźnie — piekło. Lulu dyktuje list.... 
M ruży oczka jak  kot, uśm iecha się słodko.... 
Schon blady jak  trup pisze to, co mu dyktu­
j e —  „E rdgeist". L ist do narzeczonej.... Mniej 
więcej to : nie mogę cię kochać, bo kocham 
inną.... P rzy  końcowych słow ach : piszę te 
słowa.... przy kobiecie, która.... (S c h o n : któ­
ra).... nadem ną.... (Schon: nadem ną).... pa­
nuje.... (S chon: panuje).... zdaje się, że w tej 
chw li n ie ma osoby w teatrze, któraby nie 
odczuła całej m istycznej siły  sztuki. Ale to 
tylko złudzenie.... Po tej scenie powiedział 
jeden  pan w parterze do d ru g ieg o : To po­
dobne do „M adame Sans Gćne".

Tak, ogromnie. A o akcie ostatnim  po­
wiedział ktoś, że mu przypom ina \audeville 
z Josefstiid ter-T heater. T en  ostatni akt to 
charakterystyczny W edekiud. N ie m a w ątpli­
wości, że „przesadza". Drwi i śmieje się 
zawsze wtedy, kiedy je s t w duszy najpo­
ważniejszym. To nie jego wina, że i w tych 
chw ilach publiczność bierze go dosłownie. 
A kt ostatn i to poprostu ironiczna apoteoza — 
naum yślnie, w yraźna kropka nad  „i".... Taka 
kropka śm ieszna jak  n. p. apoteoza Podfilip- 
sŁ lego na  schodach kasyna w M onte Carlo.... 
Szczęście domowe Schona z Lulu.... Cały le­
gion kochanków przy stole, pod stołem, za 
parawanem... M iędzy innym i jako curiosum — 
g im nazja lis ta . I ja k o  większe curiosum — ko­
bieta. Także syn w łasny Schona.... Papa 
wchodzi właśnie w tej chw ili do domu, kiedy 
synek....

Sąd. Gospodarz wypędza przedewszyst- 
kiem „gości" z pokoju; tych pod stołem i 
innych. Pew ien efekt wywołujn spłoszona 
dama poza paraw anem . Potem  Schon dąie 
biednej Lulu rewolwer do ręki i radzi jej 
jak  ojciec, żeby sobie palnęła  w główkę. N a­

tu raln ie , że robi co innego, zabija.... jego. 
Strzela do niego kilka razy.... ze strachu, jak  
dziecko.... kilka razy, żeby go tem pewniej 
zabić.... Ozy to koniec? Lulu b łaga na klęcz­
kach młodego Schona, żeby jej nie w ydał 
policyi. K urtyna spada.... Ozy syn wyda po- 
lieyi morderczynię ojca? N ie, on będzie 
prawdopodobnie ojca — następcą. M łody Schon 
jest tylko o tyle ciekawy, że go g ra  niejaki 
W assm ann. Ten aktor przyszedł zresztą tylko 
po to na  świat, żeby „kreować" barona w 
„Na dnie" Gorkiego. Tę jed n ą  rolę odtw a­
rza tak dziwnie, że cała postać wbija się w 
pamięć, jak niezw ykła m elodya i chociaż 
w innych roiach jest bez porów nania słabszy, 
to przecie ludzie szepczą: ach.... W assm ann!... 
ile razy ukaże się na scenie; podobnie jak  
szepczą w salonie, kiedy zjawi się ktoś zresztą 
n ieinteresujący, który jednak  zabił kiedyś 
człowieka w pojedynku. Starego Schona 
g ra  Reicher, rodem  z Galicyi, „siła pierw ­
szorzędne" berlińskiego Kleines T h ea te r: 
zresztą i on lepszy jako aktor w „Na dnie" 
niż w roli Schona.... Oo za wzrok, co za u- 
śm iech w chwili, kiedy mu opowiada piel­
grzym Luka, że g d z ie ś ... daleko... je s t zakiad, 
gdzie leczą takich ludzi z „zatrutym  orga­
nizm em " jak  on i dają im możność rozpo­
częcia nowego życia.... Nadzieja śm ieje się 
w zwierzęcej, nabrzm iałej twarzy pijaka, wy­
dobywa się z pod brudnej powłoki jak  słońce 
z poza chmur.

(Dokończenie nastąpi).
Tadeusz R itm ę i

♦Gazeta Lwowska* z dnia 17. lipca 1908.



A  Znikli bez śladu. Do tutejszej po- 
licyi doniesiono dziś przed południem, że wczo­
raj rano zbiegli z domu rodzicielskiego 14-letni 
Modest Waruszyński, uczeń III. klasy szkoły 
realnej, i 11-letni Jan  Kandiak, uczeń IV. kla­
sy szkoły ludowej im. św. Anny, otrzymawszy złe 
noty w naukach.

A  Kronika policyjna Ze strychu 
realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 34 skradzio­
no wczoraj p. T. W. futro, rotundę podszytą 
futerkiem i kilka sztuk innej garderoby, łą ­
cznej wartości przeszło 200 kor.

Z wystawy sklepowej p. Władysława Cie- 
ehulskiego przy ul. Teatralnej 1. 2 skradł wczoraj 
w południe iakiś rzezimieszek, po otwarciu jej do­
branym kluczem, pluszowe zielone etui, zawie­
rające 12 pierścionków złotych wartości 200 
koron.

— Zmarli v ■ ostatnich dniach: we 
Lwowie, Magdalena Śmieszek, wdowa po nau­
czycielu, w 41 r. życia: Feliks Eberhard, star­
szy komisarz maszyn kolei państwowej, w 44 
r. życia;

w Krakowie, Wincenty Kornecki, właści­
ciel drukarni, w 64 r. życia ;

w Kawie ruskiej, dr. Dyonizy Jamiński, 
adwokat krajowy, w 57 r. życia.

Jadwiga z Łętowskich Straszewska, wła­
ścicielka dóbr ziemskich, raSfineryi i kopalń 
nafty, przeżywszy lat 77, zasnęła w Panu dnia 
14. ilpea 1903 roku. Eksportacya zwłok do ko­
ścioła parafialnego w Lipinkach odbędzie się we 
czwartek dnia 16. lipea b r. o godzinie 6-tej 
wieczorem a złożenie zwłok w grobie familij­
nym na cmentarzu w Lipinkach dnia 17. lipca
b. r. o godzinie 11 przed południem. Zmarła 
cieszyła się ogólną i zasłużoną sympatyą. Osie­
rociła liczną rodzinę, dla której była zawsze 
przykładem i wzorem.

— Z Krakowa donoszą nam: Tutej­
szy rabinat wydał odezwę do wszystkich bożnic 
żydowskich z potępieniem znanych zajść na Ka­
źmierzu, gdzie ciemny tłum żydowski napadł na 
malarzy pp. Trojanowskiego i Krzyżanowskiego, 
posądzając ich o rozdawanie pomiędzy dzieci 
żydowskie zatrutych cukierków. Odezwa upomi­
na ludność żydowską, aby nie dawała w ary 
podobnym niecnym i kłamliwym wieściom, któ­
re najbardziej szkodzą samym żydom, wywołu­
jąc lozdwojenie w społeczeństwie.

— N a Uniwersytecie w Czernic 
wcaoh w ubiegłym półroczu letniem było za­
pisanych 587 słuchaczów. Z tych na gr. oryen- 
talnym wydziale teologicznym, zwyczajnych słu­
chaczów 55, 36 Rumunów, 5 Rusinów, 9 Ser­
bów, 4 Bułgarów, 1 Kossyanin. Na wydziale 
prawniczym 339 zwyczajnych słuchaczów, mię­
dzy nimi 188 żydów, 53 Rumunów, 36 Niem­
ców, 30 Polaków, 22 Rusinów, 8 Rossyan. 1 
Czech, 1 Ormianin — nadto 23 słuchaczów 
nadzwyczajnych.

Na wydziale filozoficznym 106 słuchaczów 
zwyczajnych, z tych 39 Komunów, 24 Żydów, 
21 Rusinów, 12 Niemców, 5 Polaków, 2 Cze­
chów, 1 Serb, 1 Kossyanin, 1 Ormianin; oprócz 
nich 48 słuchaczów nadzwyczajnych. Pomiędzy 
słuchaczami wydziału filozoficznego było na wy­
dziale filozoficznym 2 zwyczajne, 21 słucha­
czek nadzwyczajnych i 2 hospitantki.

—  Ogólny wiec górniczy odbędzie 
się w Wiedniu od 21. do 26. września b. r.

— Za znęcanie się nad żołnie­
rzami skazany został w Deuds-borgu kapitan 
45 p. artjleryi polowej Heuning na 7 miesię­
cy fortecy.

—  Wypadek z automobilem. W ła­
ściciel dóbr Froussard wyjechał z Merieres au­
tomobilem, zabrawszy z sobą kilku wojskowych. 
Skutkiem przewrócenia się automobilu, dwaj 
wojskowi zginęli, a Froussard odniósł ciężkie 
rany.

—  Eksplozya mozdzierza. Z Pary­
ża donoszą: Na przedmieściu Rueill na głów­
nym placu . podczas obchodu rocznicy Kastylii 
wydarzył się tragiczny wypadek. Strzelano tam 
z moździerzów. Moździerz eksplodował'; jedno 
dziecko zabite, 20 osób ciężko rannych.

Kronika prowincyonalna.

— Stryj. (Zabójstwo). Onegdaj na tu- 
trjszej targowicy pokłóci1!  się z sobą dwaj wło­
ścianie z Letni, Wasyl Kachnyj i Wasyl Wa- 
sylków. Kłótnia zamieniła się niebawem w bój­
kę, w czasie której Kachnyj u ierzył tak silnie 
Wasylkowa kijem w głowę, że Wasylków padł 
trupem na miejscu. Zabójcę aresztowano.

— Zbaraż. (Zasypany na śmierć). 
Dwudziestoczteroletni zarobnik Paweł Szostakow- 
ski ze Zbaraża, zajęty był onegdai wydobywa­
niem piaiku na polu w Łubiankach niższych. 
W czasie pracy nagle urwał się kawał ziemi i 
przydusił swym ciężarem na śmierć Szostakow- 
skiego.

— Jaworów. (Z abity p rzez  piorun). 
W czasie burzy, jaka w tych dniach szalała 

-I>ad naszem miasteczkiem i okolicą, zabił pio­
run na tutejszej targowicy stojącego pod lipą 
włościanina z Siedlisk, Andrzeja Łazarza.

(a. w .) „Kulig“ Idy Pileckiej. Na­
kładem St. Święckiego w Kielcach 1902.

Wielkie nurpurowe maki lezą rozkwitłe na 
okładce tej książki. Pociągają ku sobie czytelni­
ka i budzą w nim wspomnienia rozległych pól, 
dyszących wonią kwiatów operlonych rosą, za­
pachem ziemi słońcem rozgrzanej....

Budzą w nim impresssye spokojnej dali 
roztapiającej się w liliowe, przeźroczyste wstęgi 
na wzgórzach osiaułe — i tak mi się zdaje, jak 
gdyby nastrój ten pogody pełen, uśmiechów 
słońca i wiosny, przedostał się na kariy książki 
p. Pileckiej.

W utworze jej poetyckim, pisanym wier­
szem równym, w miarę silnym, jak gdyby stwo­
rzonym do kreślenia plenerowych malowanek, roz­
lega się ta sama, pokrewna nuta szczerej, z wio­
sny polskiego łanu zaczerpniętej piosenki, która 
płynie ze źródeł bardzo kryształowych i czy­
stych....

Talent p. Pileckiej nie umie błąkać się 
po ciemnych drogach życia. Zra tylko jedną. 
I ta wiedzie go zawsze między ludzi o sercach 
prawych i myślach zacnych, między takie mu- 
ry, gdzie przechowały się wśród pamiątek prze­
szłości i zbroić, tradycye szlachectwa duszy i 
czynu....

W obu znanych nam poematach p. Pile­
ckiej („Przed pojedynkiem" i „Kulig") przeja­
wia się najsilniej umiłowanie tego świata, od­
czucie jego piękności i nastroju.

W sposobie pisania, w ujmowaniu tema­
tu w ramy poezyi, w jego doborze — nie do­
patruję się u autorki „Kuligu", orlich, podnie­
bnych szlaków wielkiego talentu. Ale cenię w 
nim ową subtelną słodycz kobiecego pióra; tę 
niezmąconą jasność myśli i coraz rzadszy już 
dzisiaj dar kreślenia takich obrazów, które kil­
ka dobrych ziarn w duszę czytelnika zasiać u- 
mieją.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek (wznowienie) „Trzy życze­
nia ", operetka w 3 aktach Ziehrera.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę po raz piąty „Wesoły inwalida", 

operetka w 3 aktach Eyslera.
W niedzielę po raz pierwszy (wznowie­

nie) „Gałganducli czyli Trójka hultajska", cza­
rodziejska krotochwila ze śpiewami w 4 aktach 
Nestroya

Repertuar Teatru lwowskiego 
w Krynicy.

Dziś, we czwartek, 16 b. m.: „Mieszczanie", 
sztuka w 4 aktach M. Gorkija.

W piątek, dnia 17 b. m. „Dom otwarty", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego.

W sobotę, 18 b. m.: „Wesele", dramat w 
3 aktach. St. Wyspiańskiego.

W niedzielę, 19 b. m.: „Kładka", kome­
dya w 3 aktach przez Fryd. Gressac i Franc. 
de Croissel

W poniedziałek, dnia 20 b. m. przedsta­
wienia nie będzie.

Repertuar letniego teatru ludowego (ul. 
Kochanowskiego 23).

We czwartek, 16 lipea, po raz pierwszy,. 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru", komedya w 
3 aktach St. Dobrzańskiego. Występ Adolfiny 
Zimajer w roli Kamilli.

POWODZIE.
Z K r a k o w a  donoszą n a m:  W obrę­

bie miasta wszędzie już ustąp iła  wczoraj 
woda, zostawiając za sobą straszne ślady spu­
stoszenia.

W oda obecnie stoi jeszcze tylko przy 
rogatce W olskiej, koło domu p. Ekielskiego 
i na końcu ulicy Sm oleńsk pod wałem kole­
jowym. Droga szosowa ku parków* i na Bło­
nia już otwarta.

B łonia są jeszcze w znacznej części pod 
wodą, atoli górna, zachodnia icn część już 
jest sucha o tyle, że widać na niej pasące 
się bydło.

Powódź tegoroczna w powiecie krakow ­
skim i podgórskim była największą ze wszyst­
kich. W edług dochodzeń, przeprow adzonych 
przez urzędników Rady powiatowej krakow ­
skiej, W isła zalała zupełnie powyżej Krako­
wa gm iny : Kłokoczyn, Wołowice, Jeziorza­
ny, P o łw s i. zw ierzynieckie; w znacznej czę­
ści : K am ień, Rusocice, Czernichów, Ozeriil- 
chówek, Kryspinów, Scieiowice, Piekary, B ie­
lany, Przegorzały, Zw ierzyniec; poniżej K ra­
kowa gm iny  Grzegórzki, Dąbie, Branice, 
P n y lasek  Rusiecki, W yciąże, Woiicę. Dzięki 
wałom w ostatnich latach usypanym  w gm i­
n ach  Ozyżyny, M ogiła i Pleszów, zalane zo­
stały tylko tereny  inundacyjne, a w gm inie 
Pleszów znaczna część gruntów , do których

się dostała woda przez nieukoriczone dotąd 
wały ochronne.

W ylew  Rudawy dotknął g m in y : Kar- 
niowice, Więckowice, Bolechowice, Zabierzów, 
Brzezie, Tomaszowice, Olszanica, Rząska, 
Chełm, Szczyglice, M ydlniki, W ola Justow- 
ska, Bronowice, Zwierzyniec i Czarna wieś. 
Prócz tego długotrwałe deszcze spowodowały 
wezbranie drobniejszych strumyków i w yrzą­
dziły znaczne szkody także w wielu inny m 
gm inach. Szkody w drogach i m ostach nie 
dadzą się w tej chw ili ani w przybliżeniu 
oznaczyć, gdyż woda jeszcze nie odpłynęła. 
Z ważniejszych szkód wiadomem je s t zerwa­
nie drogi powiatowej wrocławskiej w Zabie­
rzowie oraz uszkodzenie wielu mostów, nadto 
zupełne zniszczenie wielu dróg gm innych.

W  G r a b i u  zalała woda kościół, któ­
ry w skutek podm ulenia grozi zawaleniem. 
U topił się chłop jakiś z trojgiem  dzieci. P o­
niżej Grabia złapali podobno rybacy całą 
chałupę, k tórą uniosła W isła; pod strzechą 
je j znaleziono czworo drobnych dzieci zupeł­
nie przemokłych, niem ych z prze-aźenia i 
głodu, ale żywych.

W  P r z y w o z i e  dwór cały, stajn ie i 
obory jeszcze we w torek zalane były wodą. 
Krowy zam knięte w oborach, stojąc od trzech 
dni bez paszy i niedojone, napełn ia ją  powie­
trze strasznym  rykiem . Drobiazg c a ły : c e- 
lęta, nierogacizna i drób wytopione.

W D ą b i u  pracuje nad obroną wałów 
arty lerya oraz 30 sprowadzonych ze Lwowa 
żandarmów, gdyż m iejscowi żandarm i oraz 
pionierzy byli prawie wyczerpani. Akcyą ra ­
tunkową kieruje starszy radca budownictwa p. 
Sare oraz inni inżynierowie.

Z inieyatyw y delegata N am iestnictwa 
p. Fedorowicza utworzył się w Krakowie ko­
m itet obywatelski, celem niesienia pomocy 
dotkniętym  powodzią. Prezesem  komitetu 
w ybrany JE . dr. M ichał Bobrzyński, w ice­
prezesami di. F ryderyk  Zoll, dr. Leo, ks. 
Spis i m arszałek puwiatu dr. Paszkowski, 
skarbnikiem  dyr. Sędzimir, sekretarzam i re- 
daktorowie Beaupre, Prokesch i Starzewski.

W oda nieustannie opada. Wczoraj w y­
nosiła już tylko 2 m tr. 60 cm. ponad poziom 
zwyczajny. W  powiecie krakowskim je s t 
15.000 ludzi dotkniętych powodzią. W edle 
obliczeń, tegoroczny stan  wody był tylko o 
75 cm. niższy niż podczas słynnej powodzi 
w r. 1813.

Wczoraj odbyło się posiedzenie stałej 
miejskiej komisyi powodziowej. W  południe, 
w starostw ie odbyła się konfereneya pod prze­
wodnictwem delegata, p. Fedorowicza, w któ­
rej wzięli udział reprezentanci m iasta i po­
wiatu. Taka sama konfereneya odbyła się w 
Podgórzu, a wzięli w mej udział reprezen­
tanci m iasta Podgórza i powiatów podgór­
skiego i wielickiego.

Z O ś w i ę c i m i a  telgerafuj ą n a m : 
Celem obejrzenia szkód, zrządzonych przez 
powódź, przybył tu JE . P. N am iestnik A n­
drzej hr. Potocki. Na dworcu oczek'wał go 
starosta bialski radca N am iestnictw a Kury- 
kowski, burm istrz Śmieszek i członkowie ko­
m itetu  ratunkowego. P N am iestn ik  zwiedził 
gm iny, nawiedzone powodzią, mianowicie 
Klucznikowice, Zasolę, Idziedzin. W ilczko­
wie,e, Chormentowice, Dwory, P ław y ; wszę­
dzie w ypytyw ał o wysokość szkód i dom agał 
się szczegółowych inform acyj.

O rozm iarach klęski powodzi w K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e m  dowiadujemy się n a ­
stępujących dalszych szczegółów:

Pod W a r s z a w ą  poziom wody choć 
zwolna, lecz stale podnosi się i dnia 14 b. ni. 
około godziny 12 przed południem dosięguął 
stóp 16. Woda zalała buiwary w pobliżu m o­
stu, p lan t kolei Jab ło n n a  - W awer i rozlała 
się szeroko po nizm ach okolicznych ] askie- 
go i warszawskiego wybrzeża. N a Powiślu, 
w niektórych miejscach, występować zaczęła 
woda ze. starych kanałów; zalane już są czę- 
ściowi M aryenstadt w pobliżu Białoskórni- 
częj, R ybaki pomiędzy Mostową a Zakątną, 
ukazuje się już woda na Solcu, przy rzeźni. 
Przy wypompowywauiu wedy w zagrożonych 
punktach pracuje forsownie około 100 ludzi.

W S a n d o m i e r z u  dnia 13 b. m. 
zrana poziom wody w ynosił 1 8 5 , w połu­
dnie 1-88, wieczorem 19 5 , czyli o 0 -03 po­
wyżej poziomu w r. 1884, jednego z naj­
wyższych w ostatnich czadach.

Komunikacya na kolei w iedeńskiej do­
tąd bez zmiany.

Nadeszła również wiadomość o podm y­
ciu p lantu pomiędzy Porajem  a Myszkowem. 
Uszkodzenie je s t tak znaczue, że komunika­
cya po obu torach przerw ana i nadal odby­
wać się będzie m ugła jedynie z przesiada­
niem.

N a lin ii kaliskiej stan się pogorszy ł; 
nastąp iła  bowiem zupełna przerwa w komu- 
nikacyi bezpośredniej W arszaw a-K alisz , sku­
tkiem  uszkodzeń plantu pomiędzy Bednaram i 
a Łowiczem.

Ze S t o p n i c y  donoszą: W isła wystą­
piła  z brzegów i rozerwała świeżo napraw io­

ne po wylewach wiosennych wały ° ^ ronzg- 
Cała nizina stopnicka pod wodą. Ogółem 
lanych jest około 50 wsi. Parcie wo<d 
słychane, rozmiary powodzi olbrzymie- P 
tkiem wylewu Ń idy zalana została os 
Korczyn. Dzięki przedsięwziętym ^awę 
środkom zabezpieczającym, n ieszcaę^ia ( 
ludźmi nie było. Ń a przygotowanych 
twach przewieziono powodzian i iu^ e?na[ 
do wsi nieobjętych wylewem. S traty  Je(I 
są olbrzymie. _

W  K a l i s z u  woda powoli opada, 
lane ulice i domy wracają do stanu 
m alnego. . toj

W  okolicy W i e l u n i a  wiele wsi 
pod wodą. Od W ielunia do Wieruszowi1  ̂
m unikacya przerwana. W ielkie straty  P®. ja 
sły m ajątk i: Teklin, Biała Rządowa, h 
Szlachecka, W iktorów, Platoń, Łysk°r ’ 
W olichnowy i Sokolniki.

Z O s t r z y c b o n i a  (G ran) telej 
dziś: W oda na D unaju opada; niebezf 
stwa już nie ma.

HASŁA OI-WROTU.
Repertuar teatrów  i tych u tw o ró w ,^  

re cieszą się największem w Paryżu 
niem, jest bardzo ciekawym dla nas °hJa'fr0jU 
Mówi o wiecznie powracającej fali 6aS. ^  
duchowego społeczeństw, o p rzyp ływ 6 * 
pływ*e prądów myśli ludzkiej. Nie ^  
wno jeszcze, bo zaledwie lat kilkanaści
mu brodził Paryż, a za nim  Europa- w
żkich, trujących m głach naturalizm u, *e « 
zmu, weryzmu; lubował się w „G enrer0® 
w literaturze kokot na stanowisku mą. ^  
orderowych rzezimieszków we fra^a<rnl^r- 
analizie dusz pełnych błota i jadu. a, 
czość literacka w ogólności, a w szcz g 
ności sceniczna, idzie zawsze za g Ł sena :ft. 
potrzebowania publicznego, idzie 
ką stworzył jej w ybitny jakiś talent, Ul 
jący w słowa, w barwy lub w linie to, 
krąży jeszcze w atmosferze, rozpięte w P 
strzeniach — niesirupione, samotne y"' 
przejawione. Jego śladami kroczą iuujjj 
bieni rozgłosem, sławą, znaczeniem— ^  

I  tak rozbrzmiewa pierwsza p 0̂, 
odwrotu, odwrotu od przeszłości, ^ 0, 
go, co jeszcze wczoraj na ołtarzach ^  
co uchodziło za ostatni wyraz talent! 1 ® ^  

Zdaje mi się, że ci, którzy Dr0pftryi, 
F rancyę, a właściwie jej serce -y “  *afi 
przez duchowe jej szlaki, uderzyli w
alarm. • wei ^

Nie chcem y waszej prawdy ży> 0 L<>\i 
mówią — waszych zagadnień cUC "iyeli, 
więzieniem, waszych skalpelów k r y ty c z j^ ,  
sekcyonujących mózgi! Oo nam dał,_ę° flag 
rzył wasz fanatyzm, którym  karm ih961 ^  
przez pół wieku. Mówicie, że »sz-lłftrmacb 
sztuki ?“ Nas znudził już ten  w
opiumowych kadzielnic tonący 
kryjący obcego nam  fetysza. P ra g n ie m y  -0(s 
reszcie słońca w iosny! Chcemy z,aP°-er: r  
przez sztukę i w sztuce o własnych ci ^  
niach — i o tern, że dni nasza są 9
1 szare....

Ku takim hasłom  zwracają s1̂  
oczy i dusze społeczeństw. — Ich  J 
nerwowy rozstroił się. Uderzały eją- 
deprym ujących wrażeń i n a s tro jo ^ > ^ 0(jl 
żących jako kam ień cmentarny- . 0ep j j i 
więc odwet. Nadszedł czas rekonwales ypj, 
Rozwarto na ścieżąj okna i ukazano c y ^ j  
zgnębionym  i sm utnym , krajobraz c . ja, 
słońcem, przepojony wonią —  pogodny ^ a- 
sny. We F rancyi powitano go rad°s11' '^ ie j 
stąpiła reakeya tern silniejsza, i® ;jról0' 
przygniatała wszystkich przeszłość z ^  
stwein „szpitalnej sztuki" na czele- tylu 
gm ach, wznoszony tak mozolnie P^-ojne#® 
apostołów satanizmu, weryzmu i 9 grUzD 
naturalizm u, począł się rozpadać "ę, j.urOff0 
przypominając upadkiem swym —ny. 
pałace Potem kina staw iane dla 1 '* a Sji-

T eatr, scena, odzw iercied lają^ |.yer  
niej i najszybciej zmiany prądów * po- 
nych, poszły pierwsze za ha ’em u 
budki, za hasłem  odwrotu Weźmy Ruskiej > 
pod uwagę repertuar komedyi . f  Marti11 ̂  
Odeonu, te a tru  Sary, „Porte Sa>n -^^ ju iy  
„G ym nase" — naw et A n to in e a . agęp°f 
w nim rosnącą z dnia na dzień prz K00ie<iyJ 
ważnej sztuki, dram atu klasycznego‘ ez0nye 
tendencyjnej, o bardzo wyraźnie żaz ,oS^0n ^ fl* 
celach um oralnienia, etycznego u
nia ludzkości.

Oo jednak  w tern na;
ze

pierw szych teraz s z e r e g a c h  stanę pgze0i 
ci pracujący najrozgłośniej i z ratu r f ® '  
powodzeniem w „G enre rosse u i . jja* 
matycznej, w „Genre m acabre1' P J 2ie 
N ordau nazw ałby ich  „Die u ^ s e !1 j 
ler, die zu r eit den Wogel a b s ^ e  ^  
I  n ie popełniłby zbyt wielkiej °. j  t a r s l« 
Capus, piszący obecnie rozczulaPjerJ.e W j 
życia poczciwego człowieka, taki DroWaU*< 
kierują się jednym  tylko sterem , t  
cym ich łodzie n a  spokojne



)D,

ó1'
<A’
ł

10'
<J0
se-
jje
rv

t»
te-
lo.
[ki-

»ki

reb
sb.
<fO-
ias
il»
ieb
[01.

a&;
le'5-
,ie-
t0e

e<U
,yi.
0).

ioy
ja­
ja'
siej
ile'
ó*
plU
lg°
tp

iii'
(ST

601 
Lej.’ 
0“- 1 
0iy 
p°:KrC0
llfl;

I tf I
0l® i 
,601 1 
,-r 
la*
5i®'
0 “:
ak‘
1 *

%%'.
V 1

*“W i  z nią dochodów. Przed kilku laty  
sta » „Leurs filles“, w których wy-
sce 1 cały“  modnym wówczas aparatem  
, nicznym. W sztuce jego znalazły sic ko-

stąpjj; 
jj^nic,
- y 1 ich córki, w itryol i k lasztor — sło-
ant Wszystko> ozego żądali od popularnego 
g,n?ra dyrektorowie teatrów i publiczność,
8 • ^ca ta-kich, a nie innych  wrażeń na
wi a •’ DŁ'siaj zmieniły się wymagania. Po-
ftol kokot. samobójstw, fatalizmów,
*; '.eyi i w itryolu dość je s t na swiecie. Ubie­
gi1118 skąndalicznych kronik stołecznych bru- 

w w literackie formy przejadło się zaró- 
łak*1 au ôrom. Jak i słuchaczom. Wszyscy 

% odmiennej strawy. Zdrowej, silnej, od-
!ceJ bodaj na chwilę od rzeczywisto 

rzncającej jasny , pogodny promień świa- 
g, .w duszę człowieka. — I  w tym  na- 
źiófliU P°Wr° tn ej fali dążeń ludzkich, leżą 
oir K Pcw°dzenia tych w łaśnie dzieł twór- 
di ńh ^ ° r e  odstąpiły najdalej od poprze

o Wzorów i s ta ły  się zw iastunam i nowej
p Kl literackiej we Francyi

A . W .

GOSPODARSTWO I HANDEL
^  C. k. Dyrekcya kolei państwo-

y c n  we Lwowie og łasza : Z dniem 1l i " w e  .Lwowie ogłasza 
b a i  k- r. otwarto na szlaku kolejowym 

u .Scbbrod-Saar w M orawii przy kim. 9 980
Uti ^ stacyą F rauen thal i przystankiem 
j  nd Jrt-Hesov w obrębie c. k. D^rekcyi 
t  P ^stw ow ych  w Pradze przystanek oso- 
08ohy n Hohmisch- Schiitzendorf“ dla ruchu 

wego i ograniczonego pakunkowego.
\ “ ilety jazdy jakoteż ekspedycya pakun-

"’4gu.
wa się za opłatą należytości w po-

bi Z dniem 5 lipca b. r. otwarto w obrę- 
> . '• k Dyrekcyi kolei państw ow ych w Pil- 

ia szlaku kolejowym Pilzno- Duchov 
Blaf m ' pomiędzy stacyam i Zihle i
cb/ ?  przystanek osobowy V elecin-Pastu- 
g0 J.?e dla ruchu osobowego i pakunkowe- 

Bilety jazdy wydaje się na przystanku 
b ‘rażnicy 1 41. Ekspedycya pakunków od- 
dawcz8-'^  Za ^ le ż y to śc i w stacyi od-

(jv Kolej lokalna Przeworsk-Bachórz 
^ y n o w ) . M inisterstw o kolei żelaznych za- 
p * ’dz.iłc z p iw nem i zm ianam i przedłożone 
dni t galicyjski W ydział krajowy za pośre- 
Lw D yrekcyi kolei państw ow ych we 

przerobione plany sytuacyjne i to- 
j, dla stacyi względnie przestanków i 
cz'a wyladow yw ania: Urzejowice, Krze- 
8t ,Cfc. Kańczuga, Łopuszka wielka, Mona- 
Szkf’ Dadle szklarskie, Jaw orn ik  polski i 
tua„a^ ’ oraz nowo w ypracowany p lan  sy- 
duia^ ^  .1 torowy dla, stacyi Przeworsk znąi- 

w okresie budowy wąskotorowej 
lokalnej P rzew orsk-B achórz (Dynów).

tu0Wa®Pr.a W y J i a f t o w e .  W czoraj ukonsty
Cant S1§ w W iedniu Towarzystwo produ- 
p0c f  suiowca: „Petro lea“ . Rokowania roz- 

się przed dwoma miesiącami, a one-
Ostat ^es?cze zdawało się, że się rozbiją. 
nia wczoraj przyszło do porozumie-
Sey' a zgrom adzenie przybyli prawie wszy- 
byg Pr.°dueenci surowca, a ci, którzy przy- 

le mogli, nadesłali pełnom ocnictwa. 
Wcze„ ^ rzewodniczącym kom itetu wykona- 
Urniy wybrano p. Mac Garveya. W szystkie 
flaleL ^ l ' cy jsk*e. tak małe, jakoteż duże,
dzaK i 7° nPotroleiu, tak, że ona rozporzą- 
troiea« e produkcyą 55.000 cystern. „Pe- 
tvzi6ł.a ’ skoro tylko od Rządu otrzym a za

cfafnlAw córęCzynno®me swych statutów, rozpocznie swą

d n e r ó ^ ^ n*ez i esl w ProJekcie zwołanie ra- 
Nie w i  doprowadzenie ich do organizacyi. 
Wybjt3  Pl%’ że projekt ten  się uda, gdyż naj- 
finerya1? 8* producenci surowca posiadają ra- 
rezgy 1 należą do „Petro lei“ . Obejmie ona 
suro,. °ary prawie wszystkich producentów 
sternve a ,w tialicy i na 20.000 cystern. Oy- 
dzier* obejmie Towarzystwo sposobem 
sur0wiawy> a każdy producent, który złoży 
°Pri płacił po 6 K. od cysterny,
cenju a°misowego. Cały produkt, po potrą- 
będzie e®°’ 00 ralinerzy u siebie zużytkują, 
kicb h sEr? |d a n y  wspólnie, ceny dla wszyst- 

. ^|d§: jednakie, 
nosi- f i u  PU lipca. Fremdenblatł do- 
aaftó ^v°Ł0Wailla galicyjskich przemysłowców 
^ a i z  * w sPraw ,e założenia akcyjnego 
d°WalafS *Petrolea“ doprowadziły do za- 
dności --C 'go zakończenia, po usunięciu tru- 
»Petrol6 ?°  l)ezwarnIlkowem przystąpieniu do 
zorvez, ob' 1 Towarzystw z Potoka. Prow i- 
tuoWaj y komitet „Petro lei“ już się ukonsty- 
Ptwc rs g1 ,natychm iast rozpocznie czynności. 
Matt nie nPetrolei“ — pisze trem den-
licyjski JZnacza jedno lite  uregulowanie ga- 
kiezawr" .Pr °dukcyi oleju skalnego. Teraz 
c° przyidzm kolej ns rokowania

gamzacyi rafineryj nafty.

Giełda towarowa. Cukier suro wy loco 
A ussig 20" 15 do 20'25, loco Ołomuniec 18’90 
do 19* —, loco Berno-W iedeń 18'95 do 19*05, 
na sierpień loco Aussig 2 0 2 5  do 2 0 8 5 . Cu­
kier w kostkach: p rim a  8 9 '— do 89*— , se- 
cunda — ■— do — *— . Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 4D60 do 4 1 8 0 . N afta 
kaukazka: transito T ryest 8*50 do 9 '—, ga­
licyjska przeźroczysta 2 9 '— do 29 '50. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 16 lipca. W alu ta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 7*50, pszenica na term ina 6'75 do 7*—,
żyto gotowe 5-75 do 5-80, żyto na term ina
5*10 o 5-80, owies obroczny gotowy 5'50 
do 5 80, owies obroczny na term ina 4 '50 
do 4*75, jęczm ień pastew ny 4-50 do 4 90, 
jęczm ień brow arniczy 5 '—  do 5 40, rzepak 
9*50 do 9'75, lnianka —■— do — •—, groch 
pastew ny 5 '75 do 6' — , groch do gotowania 
7'40 do 8 50, w yka 4 -50 do 4*75, nasierle  
lniane — do — , nasienie konopne 
— do — , bób —*—  do — , bobik
4-60 do 4-75, hreczka 6*50 do 7*25, kuku-
rudza nowa 5*— do 5'50, kukurudza stara 
6'25 dc 6 50, chm iel za 56 kilo 180 '— do 
150 '— , koniczyna czerwona 50 '— do 5 5 '—, 
koniczyna biała 40-—  do 55 '— , koniczy­
na szwedzka 40 '—  do 5 0 '— , tym otka — 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 18 '— do 18'25 za 50 litr. p a ­
r ia s  Tarnopol na  term in —■— do — •—, wy- 
ran ty  —•— do — —, ekskontyugentowy 
10-25 do 10-50.

OSTATNIA POCZTA

Z Krakowa donoszą n a m : P. M inister 
rolnictw a Giovanelli przybył wczoraj rano 
do Krakowa, w przejeździe na Bukowinę. 
Inform ow ał się u delegata radcy Dworu F e ­
dorowicza o rozmiarach powodzi. P. Mini­
ster pozostał w Krakowie kilka godzin, ści­
śle incognito zv edzał m:asto i oglądał szko­
dy zrządzone przez powódź w Krakowie i 
pod Krakowem, następnie był w Towarzy­
stwie rolniczem, poczem udał się do W ie­
liczki a po południu odjechał.

P. N am iestnik w yjechał wczoraj po 
południu z Oświęcimia do Czernichowa i 
zwiedził gm iny nawiedzone powodzią. Dziś 
rano powrócił P. N am iestnik do Krakowa. 
O dwunastej w południe udzielał audyencyj 
w pałacu pod Baranami.

Um iarkowana polska prasa w Poznań- 
skiem donosząc o zwycięstwie przy wyborze 
uzupełniającym  w okręgu tucholskim (w P ru ­
sach zachodnich) wydaw cy Gazety G rudziądz­
kiej p. W iktora Kulerskiego, który kandydo­
w ał przeciw postawionemu przez komitet cen­
tra lny  p. Sikorskiemu, stwierdza z ubolewa­
niem, że pierwszy to wypadek w Prusach 
Zachodnich, iż większość wyborców nie u- 
słuciiała głosu centralnego komitetu, lecz 
wbrew jego uchwale, wybrała posłem  inne­
go kandydata.

W zruszająca scena odegrała się według 
opow iadania korespondenta Frankfurter Ztg., 
w niedzielę przy łożu Leona X III. Gołąb, 
którego Ojciec św. zwykł był codziennie kar­
mić w oknie, ukazał się o zwykłej godzinie 
i trzepotał skrzydłami przed zamkuiętem 0- 
knem, jakgdyby  szukał pożywienia. Chory 
spostrzegł to, kazał natychm iast okno otwo 
rzyć i gołębia wpuścić. Potem  polecił sze­
ptem  swemu kamerdynerowi Centra p rz j nieść 
okruszyn chleba. Gołąb spoczął na łóżku u- 
miera.jącego Papieża, a Leon X III głaskał 
go swoją przeźroczystą, w ychudłą ręką d łu­
go i z tkliwością. W szyscy obecni przy tern 
prałaci i lekarze mieli łzy w oczach.

W Izbie greckiej w ygłosił nowy prezes 
m inistrów Raili mowę program ową. Oświad­
czył, że dołoży wszelkich starań, aby skłonić 
obce m ocarstwa do przyjaznego stanowiska 
wobec monopolu na rodzynki korynckie. — 
Dalej pragnie, przejm ując w części plany De- 
lyanisa, przeprowadzić zmianę prawa w kwe- 
styi głównego dowództwa armii. W końcu 
postawił wniosek o zmniejszenie liczby po­
słów z 284 na 198 i zapowiedział, że przez 
uchwalenie tego projektu pragnie otrzymać 
wotum zaufania. Theotokis i Zaimis oświad­
czyli na to, że poprą gabinet, poczem Izba 
w yraziła jednogłośnie swe zaufanie dla rządu, 
a przeważającą większością zgodziła się na 
zmniejszenie liczby posłów.

W  Belgradzie obchodził onegdaj b a r­
dzo uroczyście król serbski P io tr I. 60-letnią 
rocznicę sw ych urodzin. Od rana  grzm iały 
w ystrzały arm atnie, a o godzinie 10 odbyło

się solenne nabożeństwo w katedrze, podczas 
którego m etropolita sław ił króla jako zbawcę 
Serbi.. Oar i król włoski nadesłaU powin­
szowania. Podczas uczty w konaku wzniósł 
zdrowie króla prezes m inistrów  Awakumo-
wicz.

W  drugiej połov.'e lipca odbędzie się 
w i ondynie zgromadzenie reprezentantów  
ciał parlam entarnych, którzy należą do ligi 
pokojowej, dążącej do załatw ienia wszystkich 
spraw międzynarodowych zapomocą sądów 
rozjemczych. W tej sprawie donosi dziennik 
Petit Parisien , że 70 parlam entarzystów , n a ­
leżących do sądów rozjemczych, przyjm ie za­
proszenie angielskiego kom itetu Izby gm in; 
między innym i także W aldeck-Rousseau. Po 
stronie angielskiej stara ją  się nadać w ybitne 
znaczenie wspólnemu zgromadzeniu parla­
m entarzystów obu państw, które się odbę­
dzie w dniu 23 b. m. N a cześć francuskich 
uczestników wydany będzie bankiet, w któ­
rym weźmie także udział prem ier Balfour.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSOEJ
Kraków, 16 lipca. (Tel. pryw.J  JE . 

P  N am iestnik przybył dziś rano do Krako­
wa i zwiedził szczegółowo nowy gm ach sta­
rostwa. O godz. 12 w południe udzielał po­
słuchań deputacyom w spraw ach powodzić 
Między inuem i przybyła deputacya m iasta 
Krakowa z wiceprezydentem dr. Leo na czele 
i przedstawiła postulaty gminy. Pan N am iest­
nik rozm awiał dłużej z deputacyą i wypy­
tyw ał ją  bardzo szczegółowo o zamierzoną 
akcyę ratunkow ą. W edług informacyj towa­
rzyszącego P. Nam iestnikowi starszego rad ­
cy Ingardena, Powiśle od Płaszowa aż po 
Wolę rogowską przedstawia obraz zupełnego 
zniszczenia. Po południu wyjeżdża P. N a­
m iestnik na dalsze zwiedzanie dotkniętych 
powodzią gm in w powiecie krakowskim. — 
W ieczorem odjeżdża ztąd do Lwowa.

Kraków, 16 lipca. (Tel. pryw .) Ju tro  
wieczorem wyjeżdża do W iednia deputacya 
m iasta Krakowa a w sobotę będzie u Prezydenta 
M inistrów  dr. Koerbera i P . M inistra P ię ­
taka, by przedstawić klęskę powodzi. W  skład 
deputacyi, pod przewodnictwem wiceprezy­
denta dr. Lea wejdą posłow' i: Górski, Rotter, 
Petelenz i Rappaport oraz radni miejscy, ra ­
zem 12 osób.

Kraków, 16 lipca. (Tel pryw .) Zjazd 
chirurgów  polskich ukończył wczoraj po po­
łudniu  obrady. Od wczoraj b ra ł vt nim u- 
dział prof. dr. Ziembicki ze Lwowa.

Wiedeń, 16 lipca. Wczoraj popołu­
dniu przy niezwykłym udziale publiczności 
odbył się pogrzeb ś. p, M inistra Kallaya. 
Zastępcą Najj. Pana był wielki ochmistrz 
Dworu ks. L iechtenstein. W orszaku żało­
bnym  znajdowali się Najd. Arcyksiążę Rai­
ner, M inistrowie austryaecy dr. Koerber i 
Cali, reprezentanci M inisterstw  austryackicb, 
ministrowie węgierscy Wlassicz i L ang, ge­
nerałowie, deputacya oficerów z pułków bo­
śniackich i t. d. Po pokropieniu zwłok od­
wieziono je  do Budapesztu.

Budapeszt, 16 lipca. Na pogrzebie 
ś. p. M inistra Kallaya zastępować będzie 
Najj. Pana Najd. Arcyksiążę Józef August.

Berlin, 16 lipca. Norddeutsche Allge- 
mei,ie Zeitung zaprzecza doniesieniu Munche- 
ner Post, jakoby cesarz w H am burgu zapo­
wiedział walkę ogniem i mieczem prze­
ciw socyalistom.

Drezno, 16 lipca. Drezdener Journal 
donosi urzędowo, że król saski nadał byłej 
następczyni tronu ks. L u d w ice ,. na  jej w ła­
sną prośbę nazwisko i ty tu ł szlachecki h ra ­
biny M ontignoso.

Paryż, 16 lipca. Jak  słychać, przy­
jazd króla włoskiego do Paryża odroczono 
do końca października, lub początku listo­
pada.

Pntersburg, 16 lipca. W  celu uzupeł­
nienia stanu arm ii i floty na rok 1903 po­
wołano 320.732 ludzi do czynnej służby.

Ogłoszono nową ustawę, przyznającą 
robotnikom fabrycznym prawo wybierauia z 
pośród siebie starszyzny (starostów ), która 
ma stać na straży interesów robotników w 0- 
bec inspektorów fabrycznych.

Dla 46 gubernij zarządzono reformę 0- 
kręgowej straży policyjnej. Ze względu, że 
pociągnie to za sobą koszta w sumie 10 
milionów rubli, reform a ta będzie zaprowa­
dzoną natychm iast tylko w 15 guberniach, 
w innych  zaś stopniowo do roku 1909.

Liverpool, 16 lipca. Na dworcu „W a- 
terloo“ wykoleił się wczoraj po południu po­
ciąg osobowy. Kilua wagonow rozbitych. — 
O ile stwierdzono, zginęło 8 osób, a 30 jest 
rannych .

Londyn, 16 lipca. W  Izl>ie gm in de­
putowany Lough zapytał rząd, co A ustro- 
W ęgry uczyniły, aby swoje ustawodawstwo 
cukrowe dostosować do rządów mocarstw, 
podpisanych na konwencyi brukselskiej? Pod­
sekretarz stanu  Cram borne odpowiedział, że

nic mu niewiadomo, o jakichbądź krokach ze 
strony A ustro-W ęgier, przypuszczać jednak 
należy, iż postąpią w sposób odpowiedni.

Londyn, 16 lipca. Biuro Reutera do­
nosi z Port A rturu, że tam tejsze obrady ros- 
syjskich dyplomatów i innych urzędników 
już się skończyły, a ostatni pociąg specyalny 
z uczestnikam i obrad w yjechał 13 b. m. z 
powrotem do Moskwy. Przyznają, że omawia­
no możliwość wojny, oświadczają jednak, że 
nie było to wyłącznie przedmiotem obrad. 
Pokazuje się, że od przybycia m inistra wojny 
Kuropatkina wojenne przygotowania Rossyi 
ciągle się powiększają i istnieje zam iar wy­
słania jeszcze więcej wojsk do M andżuryi. 
Przemysłowcy w Port A rturze otrzym ali w 
ubiegłym  tygodniu polecenie natychm iasto­
wego przygotowania m ateryałów budowla­
nych do w zniesienia baraków dla 20.000 
ludzi.

Waszyngton, 16 lipca. Słychać, że 
na wczorajszej konfereneyi sekretarza stanu 
Haya z rossyjskim  zastępcą w sprawie M an­
dżuryi przyszło do porozumienia. Sprawa m an­
dżurska ma być wkrótce załatwiona. Polityka 
Haya dąży do tego, aby wszystkie porty w 
M andżuryi otwarte były dia handlu św iato­
wego. ___________

Papież Leon XIII.

Rzym, 16 lipca. Papież w nocy kilka 
godzin spał, następnie jednak popadł w stan 
rozdrażnienia i odmówił przyjęcia pokarmów, 
w ypił tylko trochę czerwonego wina. — Do 
W atykanu nadeszło dotąd 20.000 depesz.

Rzym, 16 lipca. Dziś o godzinie 9 
m inut 30 rano wydany biuletyn brzm i:

„Ojciec św. przepędził noc mniej spo­
kojnie i bezsennie. Ogólny stan nie zm ienił 
się, tylko oddech je s t z powodu usunięcia 
płynu z jam y opłucnej przyspieszony. — 
Puls 83. Tem peratura 36'3. Oddech 36“. 
Dr. Mazzoni, dr. Lapponi.

Rzym, 16 lipca. (Tel. własny). Godz. 
10 m inut 30 rano. P łyn  surowiczy zbiera się 
znów w jam ie opłucnej. Ojciec św. odzyskał 
przytomność. Możliwe, że ju tro  odbędzie się 
trzecia operacya.

Rzym, 16 lipca. Mazzoni i Lapponi 
badając dziś Papieża stwierdzili, że usunię­
cie p łynu  z jam y opłucnej je s t niedosta­
teczne z powodu szybkiego tworzenia się no­
wego płynu, co je s t także przyczyną zna­
cznego osłabienia sił. Lekarze uważają, że 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a g ł e g o  z g o n u  
w z r o s ł o .  Papież je s t dziś przytom ny, roz­
mawiał z lekarzami i prosił ich, aby pozwo­
lili mu przejść z łóżka na fotel. Lekarze po­
zwolili pod warunkiem , że Papież krótki ty l­
ko czas będzie w fotelu. Przy pomocy Cen­
try  udał się Ojciec św. na fotel. Następnie 
w ysłuchał M szy. św. odprawionej przez M&z- 
zoliniego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 lipca 1903. Giełda po­

ranna. (Vorbdrse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117*40, Renta majowa 100 55, W ęgier­
ska renta koronowa 99'40, Akcye austryac, 
Zakładu kredytowego 6 6 3 '— , Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 731*50, Akcye A nglo- 
banku 275'50, Akcye Unionbanku 525-—. 
Akcye Bankvereinu 484 '— , Akcye Lander- 
banku 411 '— , Akcye Kolei państwowych 
670-25, Lombardy 82'50, Akcye Kolei Elbe- 
tha l —*— , Akcye Fabryki broni —*— , 
Akcye tytoniowe —*— , Akcye A lpiny 371' — , 
Akcye Rima M uranyi 465-50, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. —*— . Losy tu re ­
ckie 121'75, Ruble 253 '—, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 9 8 '— , 4- i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101' — , Galie, po­
życzka kraj. z 1*. 1893 98*65, 4-proc. L isty 
zastawne Banku kraj. 98'75, 56 1. listy  Tuw- 
kredytowego ziemskiego 98*65.

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 16 lipca 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 1 min. — . 
Marki 117-40, R enta majowa 100'55, W ęgier­
ska renta koronowa 99'40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 662*75, Akcye we.g. Za­
kładu kredytowego 7 2 9 '— , Akcye A ngio- 
banku 275-— , Akcye U nionbanku 524*—, 
Akcye Bankvereinu 4 8 4 '—, Akcye Lander- 
banku 4 1 1 '—, Akcye Kolei państw . 670'25, 
Lom bardy 83 50, Akcye kolei E lbethal 418'50. 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we — , Akcye A lpiny 370*50, Akcye R i­
m a M uranyi 464' — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 122 '— , 
Rubie 253' — , 20 F ran k i — *— , Tramway

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

15. linca 1903 
58 — 57 — 59 — 67 — 21

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
2 Ł lipca i 12. sierpnia 1903.

(tenty Państwowe przeznaczone do 
k o iiw eesy i przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania besp łi tn ie , 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Li ller
0(113 b Ł n k c ry  s ka n ta t wymiany 

Jafeo dobrą 1 pewną lokacye
polecamy

4®/0 Listy hipoteczne koronowa,
4 l/»#/» Listy hipotecine,
5°/# Listy hipoteczne premiowana,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/s °/ę Li ty Bńnku krajowego,
4°/, Listy Banku krajowego,
53/o Obligaeye kurcunsins Banko trał. 
4e/e Pożyczkę krajową,
4®/0 Gal. Obligaeye propinacyma i wszel­

kie renty państwowe
Nadto polecamy

A kcy« gal. Towarzystwa fclekcryć^nogo. 
P tp ie ry  te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O E  WY M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BM&P 31Ś0TSCZIE60?
Pjrtyjeclif.il *1̂

Dnia 16. lipca 1903.
HOTEL GEORGIE.

PP. M. br. Hagen z Wielkich Ócz, S. ł>r. Ko 
moror/sbi z Siekierzye, B. KumaszewsM z W arsza­
wy, W. Przetocbi z Drokobyszi, K Zbyszewska z 
Podolak, J. Sckumer z W iednia.

Wystawy i Mnzen

Miejska Wystawa oka: ów przemysłu 
k-aj o w ego otwarta codziennie w domu nie. dyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Ruch pociągów Kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r (Czas środkowo-europejski.)
P ociąg

posp. | osob. |
o godzinie |

■ 1Ż-2C

U

— I 

1H 2 31

1 - 3-30
6-10

— 6-20

650
— 7-35

___ 7-45
-- 7'55

8-10 —
— 8-15
— 8-55

9-57
1 1 — 10-25

— 11-15
— 110
— 1-25

1-30 —

1-40 —

2-30 —

___ 314
— 4-35•
— 5-30

— 5 40

— 5-50

_ _ 5-55
_ 8-04
— 8-25

|  8 40

1

9-12
— 9-20

— 9-2.5
— 9-35
— 9-50

_____ 10-00
— 10-07
— 10-20

____ 10-40
- 11-50

| - 3-09|
7-35

2-15 —

— 506

| “

10-02 j

*) Ważny z c

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dworzec głów ny

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna. Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berkometku, Czudina, Seretku, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, WieliczI Rymanowa, Sanoka, Ckyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w n ;edzielę i święta), Kórózmezo (od 1/5 do 30/9
włącznie), Brudiny, Putny, Suczr-wy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Ckyrowa. 
z Janowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Bo-ysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu). 

zl Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa. Potu tor, Kórós nezó. 
z Ławocznego, Kałusza, Ckyrowa, Borysławia, Kockawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi!, No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 

urzez Z-czkę, Wyżnicy, Seretku, Suezawy. 
z Podwołoezy'k, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Brzuchowie (od j.7/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuckli (od 15/6 do 30/9), Skolego* (od 1/5 do 30/9)j Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Za’eszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Seretku, Berkometku, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z K j »kowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Ckyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuckowiee (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórdsmezó, P  tutor, 

Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Ckyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 
z Janowa (od 77/5 do 13/9 v,łąeznie v niedzielę i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Ckyrowa, Kałusza, Borysławia, Kockawiny. 
") z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dworzec „Podzamcze" 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijuwa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

P oc iąg
posp. osob.

O O dżinie
112-45 -

2-51 -

— 410

— 5-501

— 6-22

6-30
— 6-45

8-25 —

— 8-35

905
— 9-15
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114

1-50 —

_ 1-55
— 2-10
— 2-15

2-40 —

2-50 —

— 3-05

_ 315
— 3-25
— 3-30
— 3-40
_ 605

. — . 6-15

6-30

6-40
— 7-10
— 8-14
— 7-20

_ 9-00
— 9-55
— 1042

— 10-55

— 11-00

11-05

6-43
— 1057

1 204 -

9-201

1
11-24

Za-

C rljeżd'*i ze Lw ow a
Z dworca głownegc

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy;
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p1 ■ 
Rzeszów, Orłowa. -

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Consrancy), Czortkowa, Kórózm®® 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Seretku, Berhon“=l •’ 
B rodiny, Suezawy, Dorny Watry, Kocinania. 

do Krakowa, (Wiednia, W-oeławia, Berlina, Pragi, Karlsbad®/'
Ckyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, WiehczK’
Oświęcima.

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, ©j 

rosnezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od ' 
do 31/8), Sucz /j,

do Podwołoczysk, (Kijowa, Adessy), B r o d ó w ,  Kopyczyniec, Husia 
do Ławocznego, (Pesztu),, Drohobycza, Borysławia. ,
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Ber ina, Pragi, Karlsbad11/’

Lubaczowa, Sambora, Ckyrowa, Orłowa 
dn Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), San°K>

Rymanowa, Iwon.„za, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Or* 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławocznego, Ckyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) d Sambora, Ckyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do 1 arn opola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałów®- 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta)- 
no Brzudiowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święte)--. 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i świ®W' 
do Ickan, Potefor, Kałusza, C or cowa Zaleszczyk, Wyż®1®*’ 

Kórósmezó, Koc,manii Dorny Watry, Suezawy, Bukareszt* 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad * 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczów • 
do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do a I 

włącznie), Stryja, Ckyrcwa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
d) Rzeszowa, Lubaczowa, 
lo Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaczowa. a
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, ChyPP 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 3 
Oświęcima. " .

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od '/• 
16/5 włącznie i od 14/1 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala _ ; . . ■,
do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i świę _ 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Ckyrowa, Mezó Labo 

(Pesztu).
do v odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). . 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżny, Kocinj»n ’ 

Nowosielicy, Berhometku, Czudnia, Seretku, Brodiny, Bo 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi Karlsb®. < 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, 
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). jor)

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potu ’ 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z dworca „Podzamcze"

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), brodów, Kopyczyniec, Husiaty0® 
do Tarnopola, Potutor. . «a-
do Podv "toczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa-

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. etaty’
do Podwołoczysk, Brodów, Kopy zyniee, Iwania pustego, os 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambur. U w a g a : Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu

C £ ^ S 1 K

lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłowej
Lwów, dnia 16. lipca 1903.

I . Akcyc zr sztukę.
Sanuu hip. gal. po 200 ł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i prz»m.

po zł. 200 (400 bor.) . . . .  
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor ‘ .....................................
Kol. Lwów-Czern.-J«”sy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. „ r00 k o r . ) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 300 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. ilektry- 

eznyeh wod. po 200 zk. (400 kor.)
I I .  Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. £  w. a. wyl. z 10% 

„ „ 41/, % „ los W 50 1.
„ „ 4% „ 601.po200 k.

„ kraj. 4 '/ ,#  „ los w 51 1.
„ „ „ los ir 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 
los w 411/, lat . . . .  

los. w 56 l a t .....................
I I I .  ObUgi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 #  (2 em.)

» ,4 * / r f 0  •)
» „ „ 4 #  (4 em.)

Kol. lokalne dtto po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6%  w. a. z. r. 1873 

po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. L w ów  4% po 300 bor.
„ „ VI, % „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
P  ikat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieekicn . . . .

płacą |żądają
walutą koron 
K. h. |K 7 X  
^35 -  k ó  -

570 -

400 -

] 11 25
100 70
97 70

101 70
98 7-

98 20

98 40
98 30

99 70 
103 -  
101 70 
101 75 
98 80 
98 80

99 30 
96 30 

101 50

75 -

11 24 
19 — 

250 -  
252 -  
117 10

260 -

580 -

350 -  

420 -

101 40

102 40
99 45

99 - 

100 '40

99 50 
99 50

100
97

81 -

11 40 
19 20 

254 -  
254 50 
117 80

płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. lipca 1903 

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w b- > lo t

m aj-lis to p ad ...................................  100.60 100.80
styczeń-lipiec...................................  100 45 100.65

101.05 
10J .05 
160.— 
154.60 
183, -  
246.— 
246,— 
299.75

121.25

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kwiecień p a ź d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1831 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ ,, 1860 po 100  zł. 4  pr.

„ 1864 po 110 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł.....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  ,*ań;lw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. "enta zi„ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................  . .

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku za 200 bor. 4 pr. . . .  100.70

C. Obligaej e kolejow e.
Kok Arcybs. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz Elżbiety w złocie wolne 

)d podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (osteinp. akeye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł, 5*/4 pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp, akcye) 5 pr.........................
K il. Areyks. Kudolfa, w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

100.20

119.50 

507.— 

128 40 

i 0 . 4 5

100.50

O blisaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. \re . Albrechta za R00 zł. 5 pr. 115*~-_

w złocie zą 200 złv 5 pr. . . .  135 20
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr............................. 100.40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

koi. 4 pr. .....................................109.40
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r..............................................100  10
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr................................. 100.5
Kol. lwowsbo-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................... 100.20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr......... 119.25

101.25
101.25 
166.— 
155.60 
186.50 
250.— 
250.—
301.25

121.45

100.90

101 20

511.—

K29 40 

101.43 

101.50

135 50 

101 40 

101 40 

101.10 

101.50 

101 20 

120.25

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— __

„ „ „ w wal. bor. za 200
bor. 4 pr............................... . . . • 99.40
„ obi. [ r. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155.75
„ poż. prem. za 1 ‘0 zł. (200 kor.) 198.—
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 198.—

E; OWgaeye lndcmn!.«acyjue.
Kroaeyi i Sława i i i ................................. 99.25
Wągie ■ za 100 zł. 4 pr.........................  98 70

F. Inne pubUeznh pożyczki.
Losy r«gul Duni-ju z r. 1870 za 100

sł. 5 pr.................................................. 277.—
oi egul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 10

F >ż oraj. Bukowiny z r. 1893 los za
300 kor. 4 pr...........................................99.— 99.70

99.60
157.75
201.-
200.—

100.25
99.70

2 8 2 . -
10810

pracą żądają

103. — 1 0 4 .-

98^65 99-6-5
99.75 10C.7 i

95.75 96.75

86.75 88.75

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. doż. k r. z r. 1873 zł  100 zł. 6 pr.
,, „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. . .  ...........................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frauk.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku lo» w 30 1. 41/, pr. — — —.
Austr. zakł. kr. ziem. los w SC 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prera. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 !/, pr. .

» „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr. . . ................................

Gal. Tow. kred. ziein. 4 pr. los. -56 lat
„ „ „ 4 pr. los 41 lat
’> „ „ n 4 pr- stare - -
>i „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 '/, pr. 51'TJ lat zwrotne . . .

Banka krajowego oblig komun. 2 eini-
sya 5 pr.  .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4'7* pr.

Bansu k1-. losy 571/, 1. za 200 b. 4 pr.
Austro-węg. banku 407i lat los. 4 pr.

„ „ o0 lat los 4 pr.

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tov. żegl. par po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ n „ 1887 4 pr.
’ • „ „ .888 4 gr,
„ „ „ „ n 1891 4 pr.

Kelej Lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 za
300 ił. 5 pr..........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wsełud. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gai. kol. em. l o / 0  /.a luO zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 20̂ 1 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 209 zł. 4 pr.

3 .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
H ary  40 zr. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
ho 7 mias a Krakowa 20 zł. . . .
Pożyci .a  miasta Lubiany 20 zł. . .
Palny 40 zł. mk....................................

99.45 109.45
278. - 283.—
270. - 274.70
104.75 105.75
98.25 99.25

111.50 112.40
101. — 131.75

9 3 . - 98.70
98.10 99 10
98.50 99.-50
98.50 —■■ -

101.75 ------

102 . -

1 0 1M) 102.50
93.75 99 7-5

100.91 101,90
100.90 101 .DO

110.35 U 1.2-5
1 1 6 .- 1 1 7 .-
101.45 102.4'-
101.45 103.45
jlOI.45 102.45
101.45 102.45

93.25 94.25

100 . - 100-90

11. >2 -5 U l ‘.75
111.25 111 75
99 65 100.65

18.70 1970
4 3 0 .- 436.—
166 — 172 -

8 3 . - 8 7 . -
79 50 81.50
72 - 76 50

166 — 175 -

płacą -g6-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.50 ^ . 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.75
Losy funć areyks. Rudolfa 1C zł, . 6 , . — ^
Sa.m3 40 zł. mb.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78.—
Si. Genois 40 zł. m k . .............................  255.
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — -—

„ „ Tryestu 100zł. mk. 4' Apr. —•— „tn  ■'
” ,  Tryestu -50 zł. 4 ; . . 2 0 0 .-  ^

K .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Aiiglo-Austr. 240 kor. . .4-50 '
Peszt, banku handl. 500 zł . . .  2700.— * __ ^
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — ry  „34  3/1
V7ęg. banku kredyt, 200  zł. . . . 733.2’ ' } go
Dolno austr. Iow. esk. 500 zł. . . . 5 9 -50 59
Galie, banku hipot. 200 zł....................... 535.— • .

„ „ dla nau dl. i przem. 200 zł. 240 — —
Banvu dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg- ^400 k..................... iL 1-— '
„ Związk. (Ui.ionbanb) 200 zł. . 0 2 ł.— .,4^ -  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 34-5. 
Zivnosteńska banka 100 zł.......................251-

L . A k c je  Przedsiębiorstw transportowych. ^
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 430.— , Ao.L-

, „ „ akcye zakład. 200  zł. 3C*4. ) -
Kolei półn. ees. Ferd. 1000  zł. mk. ó't-00.— • ,
Kołom. kol. lok (akc. pierw.) 200 zł: — ^  -
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. ~m; X  kjA f  

„ Lwów Jzern.-Jassj 200 zł. . . 574.— 7qq.—'
„ wsehod.-galio.-lokaln. 200  zł. . 3^3.  —•" j j
„ państwowych 2 u0 zł.............................—
„ południowej 2o0 zł.......................  —• 4o2
„ węg. galie.' I. 200  zł..........................4i»0. -  8g.{ -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mb. 879 "
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłu ł ?e'

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 6/>3.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 koi W g 7ź W 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 1 jg45 "
Pragskibgo tow. żelazu, przem. 200 zł. 1635— -34 . '
Schodnie;, 500 kor................................. To®- ,
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — 379. f
Trifail. tow kop. węgla 70 zł. . . . 375.—

K. f f S I S  L K. , s
K 1 l7*J

Berlin za 100 marek 5 pr . ll7 .3o goc SO
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239,30
Paryż za 100 franków . . . .  95 3(
Osteisburg za 100  rubli 4'-/« pr- - • — , 17,70
Niemieckie banki . . . . . .  117.40 45
Włoskie b an k i.............. 95 27 Oj ' ^
Francuskie b a n k i ..................... — 05 Jfl
Szwajcarskie banki . . .  95.171/*

o. W i  I. o  T r .
Dukat cesarski . . . . . .   . •
Austr. węg. 8  gnid. złota moneta —•
20-frankowka  ................................. 1| . 0 |  I, ^ 'g g
20- tn a rk ó w k a ........................ 23,4o ^

Włoskie banknoty za 100 lir « 95,25
S a b ie ....................  * *tbó —



B K I E M M I K  ~ W T

Licytacye.
[5756 2 - 3 ]  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jag iellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
Południu od 2 do 6, w soboty po południu 
<*1 3 do 8.

L i c y t a c y e :
W t o r e k  21. lipca. 1903 od 10 do 12 

Sodz. różne meble i sprzęty domowe.
Ś r o d a  22. lipca 1903 od 10 do 12 godz. 

Webie, urządzenie restauracyjne, aparat do 
piwa i różne wódki.

C z w a r t e k  23. lipca 1903 od 10 do 12 
8°dz. meble, rogi jelenie, fortepian, obrazy 
Wejne i dywany perskie.

P i ą t e k  24 lipca 1903 od 10 do 12 
8°dz. meble, fortepian, złote i srebrne ze- 
Sarki i łańcuszki, srebro stołowe i inne
kosztowności.

, So b o t  a 25. lipca 1903 od 4 do 8 godz. 
Wilie meble i sprzęty domowe, oraz stara 
S&rderoba męska i damska.
, Sprzedaó się mające przedmioty mogą 

oglądane w hali przed licytacyą w gó­
w nach  urzędowych.

Lwów, dnia 12. lipca 1903.

Ł> 82.127. [5754 3 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

, W celu oddania w przedsiębiorstwo 
“Udowli konserw acyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Stanisław ow skim  okręgu budo­
wniczym w latach 1903, 1904 i 1905 od­
ra z ie  się dn ia  27. lipca 1903 w c. k. Sta- 
r°stwie w Stanisław ow ie licytacya ofertowa.

. Koszta fiskalne budowli wykonać się 
®&jącyeh w roku 1903 w sekcyi Stanisławów 
wynoszą 8553 kor. 3 hal.
, , W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
Je mogą w godzinach urzędowych w wymie- 

®i°nem c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
Znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-iej 

południe wnoszone być m ają oferty, spo- 
Hdzone na blankietach urzędowych, Ltó- 

p c h  Starostwo bezpłatnieudzieli, a zaopa- 
^ zoae m arką stem plową na 1 kor. i we 

kdyuni wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej z 
Jfażeniem opustu z cen fiskalnych nie 

yiko cyframi ale i literam i.
, . Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ciWem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
frow any opust czy nadwyżkę cen jednostko- 

żvrf '3ez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
,̂ .a^  i podpisać ofertę im ieniem  i n a ­

c isk iem .
g , Oferty wnoszone być mogą na  każdą 

kpy^ d rogo#ą osobno, jeżeliby zaś oferta 
pod ■ °Wa^a kilka sekcyi drogowych, wtedy 
P dać w niej należy opust lub nadwyżkę 
0\ a fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
bt° tt0> ^bow iem  zatw ierdzenie ofert nastąpi 
.■ “̂ aruukow o według poszczególnych sekcyi
ur°gowyeh.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
do • ,°.Ŵ  ’ albo zawierające jakiekolwiek 

Piski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
Z a ś^  Przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
nw .P° term inie licytacyi n ie  będą oferty  
m Jjmowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 30. czerwca 1903.

330. ~ [5753 3 - 3 ]
OBW IESZCZENIE, 

dotoi- ce û oddania w przedsiębiorstwo bu- 
stw konserwacyjnych n a  gościńcu pań­
skim^ 111 w sekcyi drogowej Dolina w Stryj- 
l fio>/?kręgu budowniczym w latach 1903, 
Stal  ’ .odbędzie się 28. lipca 1903 w c. k. 

°stwie w Stryju licytacya ofertowa.
. Koszta fiskalne budowli wykonać się 
^ y c h  w roku 1903 wynoszą: 6253 kor.

lą0j  t r u n k i  przedsiębiorstwa przejrzane być 
ńion w godzinach urzędowych w wymie- 
V *  c- k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
l 2.j.®.Zonym dniu  najpóźniej do godziny 
U W  południe wnoszone być m ają oferty, 
rye^ d z o n e  n a  blankietach urzędowych, któ- 
ttżon arostwo bezpłatnie udzieli, a z i 

stemplową na 1 kor. i 
faierf wynoszące 5c/# kwoty fiskalnej z 
tym letn opustu z cen jednostkow ych nie

cyframi ale i literam i.
ren t w inien na blankiecie na  wła-

*  miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
m I  Opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wym j ez żadnych dopisków, wreszcie po- 
^ i s k i e ^  * podpisać ofertę im ieniem  i na-

- O ^ y  wnoszone być m ają na każdą 
°beim £ow$ osobno, Jeżeliby zaś oferta 
P°dać°Ŵ  .k ilka  sekcyj drogowych wtedy 
fiskaln W^ ej należy °Pust lub nadwyżkę cen 
*lbow- *^a każdej sekcyi drogowej osobno, 
w ,e*  zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
go*y<J° Według poszczególnych sekcyi dro-

a zaopa- 
i we

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term in ie  licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 6. lipca 1903.

L. 84.976. [5752 3 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Kra­
kowskim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 31. lipca 1903 
w c. k. Starostwie w Krakowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do 
stawić się mającego w ynoszą: 15.214 kor. 
15 hal. za 1675 m 3 szutru.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na  blankietach urzędowych, k tó­
ry ch  Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum  wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem  cen jednostkow ych nie ty lto  
cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejm owała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e dla każdego kam ieniołom u 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo w edług 
poszczególnych kam ieniołomów lub szutro- 
wisk

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term in :e licytacyi nie będą oferty 
przyjm owane.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, 3 lipca 1903.

L. cz. E . 548/3 (8) [5684 2 - 3 ]
N a żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 

szowcaeh, zastąpionego przez dr Leszka Oygę 
adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 29. 
lipca 1903 o godz. 11 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr.
9.. licytacya a) całej realności lwh. 1 i b) 
całej realności lwh. 148 ks. gr. gra. kat. 
Tem erowce wraz z przynależnościam i, skła- 
dającem i się z 1 pary  koni, 1 krowy 1 m a­
ciory, 1 wozu kutego, 1 sani, 1 p !uga, 2 
bron, 2 ryskali, 2 siekier, 4 sierpów, 
4 grabi.

Nieruchomości, w ystawione na  licyta­
cyę, są ocenione a to ad a) na  3210 kor. 
ad b) na 820 kor., przynależności zaś na 
575 kor. 80 hal.

Najniższa cana wynosi ad a) 2524 kor. 
53 hal , ad b) 546 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumentaf wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.J może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn ia  19. czerwca 1903.

L cz. E  759,3 (4) [5685 2 - 3 ]
Na żądanie Ju rka  Kucyły w Wiktorowie, 

odbędzie się dn ia  13. sierpnia  1903 o godz. 
9 przedpoł. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 2 4 części rea l­
ności lwh. 57 ks. gr. gra. kat W iktorów.

Nieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1924 kor. 50.

Najniższa cena wynosi 1283 kor., 
poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej cząstki nieruchom ości dokum enta (w y­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej ; wymienionym, w biu­
rze N r. 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. czerwca 1903.

Zl. 4091 [56 7 1 - 2 ]
A V I  S 0 .

DA k. und k. In tendanz des 11. Korps 
in Lem berg h a t den E inkauf von B rennholz 
(Siiumlingen) und Steinkohle fur die M li-

tar-V erpflegs- (F ilia l-) M agazine Lem berg, 
Czernowitz, Stanislau, Złoczów, Brzeżany, 
Kolomea, Kamionka strum ., M onasterzyska, 
Mosty wielkie, Tarnopol, Zborów und Żół­
kiew ausgesehrieben.

D;e naheren  B edingungen sind aus 
dem Aviso in  unserem  B latte N r. 157 vom 
12. Ju li 1903 zu ersehen.

K. und k. In tendanz des 11. Korps, 
Lem berg, am 7. Ju li 1903.

L. cz. E . 53/3 (6) [5812 1 - 3 ]
N a żądanie Izaka F ischera w Pcdhaj- 

caeh, odbędzie się dnia 31. lipca 1903 o godz. 
10 przed południem  w sądzie] niżej wymie­
nionym , w biurze N r. 22 licytacya realnośei 
objętej wyk. Lip. 1. 38 ks. gr. gm. kat. 
Zarw aniea dłużnika Prokopa B uchty własnej 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
z chaty z stodołą, chlewu i stajn i.

N ieruchom ość, wystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną na  3 2 4 j kor., przynależności 
zaś na 122 kor.

Najniższa cena wynosi 2241 kor 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo wych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
drzwi N r. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśniowczyk, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz. E . 1147/2 (17) [5642]
D nia 21. sierpnia 1903 o godzinie 8 

przed poł., odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro N r. 9 licytacya jednej czwartej części 
realności w Brodach wyk. hip. 993.

Realność tę, (parc. bud. i dom z przy- 
nahży teściam i) oceniono na  287 kor. 78 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 268 kor. 89 bal.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro N r. 8 .

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym te r­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej połowy nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 26. czerwca 1903.

•Gazeta Lwowska* N r . 161 z dnia 17. lipca 1903.

L. cz. E. 664/3 (4) [5835]
D nia 22. lipca 1903 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r. 15., licytacya nie­
ruchom ości: a) lw h. 435 ks. gr. gk.
Ostrowczyk; b) lw h. 65 ks. gr. gk. Zubów ; 
c) lwh. 268 ks. gr. gk. Zubów objętych 
wraz z przynależnościam i, składającemi się 
z budynków gospodarskich, drzew owocowych, 
pary koni, narzędzi rolniczych i zasiewów.

Nieruchom ości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad a) na  668 kor., ad b) 
na 4851 kor. 30 hal., ad c) na  606 kor. 
wraz z przynależytośeiaini.

N ajniższa cena wynosi ad a) 445 kor. 
32 hal., ad b) 3234 kor. 10 hal. ad c) 404 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, biurze N r. 11.

Takie praw a, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 14. czerwca 1903.

L. cz. E . 495/3 (5) [5790]
Na żądanie Izaka Reissa w Złoczowie, 

odbędzie się dnia 4. sierpnia 1903 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze N r. 46., licytacya real­
ności lwh. 404 i 408 ks. gr. gm. kat. F o l­
warki objętych z pgr. lk. 6584/2 i 6584 /L 
o obszarze 66 a r 18 m. kwadr, się sk ła­
dających wraz z pobudowaną na nich ce­
gieln ią i szopą bez przynależności.

Nieruchom ości te, w jednym  kompleksie 
położone wystawione na licytacyę, są oce­
nione wraz z cegielnią na łączną kwotę 
3340 kor.

Najniższa cena wynosi 2227 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W adyum  wynosi 334 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, duia 8 . lipca 1903.

L. cz. E. 676 3 (5) [5813]
D nia 22. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 3, odbędzie się licytacya a) 1/4 
części realności whl. 6, b) 1/4 części real­
ności whl. 202 gm iny Dubowica, wraz z przy- 
należnoścfatni.

Nieruchom ości, wystawione na licyta­
cyę są ocenione: ad a) na  100 kor., ad b) 
na 239 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 66 kor. 
66 hal., ad b) 159 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w Oddziele Nr. II. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ojniłów, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. E . 628/3 (3) [5794]
D nia 30. lipca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 9, sądu 
tutejszego licytacya połowy .realności w Po- 
nikwie wyk. hip. 206.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnośeiam i) oceniono n a  550 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 366 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iaćan rane  
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 18. czerwca 1903.



L. cz. E. 424/3 (5) [5811]
D nia 31. lipca 1903 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze N r. III . lieyta- 
cya 1/4 części realności whl. 468 ks. gr 
gm iny kat. Ubnów-Zsstawie objętej bez przy­
należności.

Oszacowanie 195 kor.
Najniższa cena wynosi 130 kor.
W arunki i ak ta do przejrzenia.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Uhnów, dn ia  1. czerwca 1903.

L. cz. E . 770 3 (6) [5814
D nia 22. lipca 1903 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 3, odbędzie się licytacya realności 
w hl. 175 gm iny Siwka wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość, w ystawiona na  licyta­
c ję  jest oceniona n a  50 kor.

Najniższa cena wynosi 33 kr. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziele N r. II.

O k. Sąd powiatowy, Oddział H.
W ojniłów, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. E . 735/3 (5) [5815
Dnia 29. lipca 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 3 licytacya 1) połowy realności 
whl. 297, 2) całej realności whl. 383 gm iny 
Tomaszowce, wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z budynków i zasiewów.

N ieruchomości, wystawione na  licyta 
cyę są ocenione ad 1) na  310 kor., ad 2 
n a  400 kor ,  przynależności zaś ad 1) na 
275 kor. 50 hal, ad 2) na 72 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad 1) 390 kor. 
32 hal., ad 2) 314 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokum enta może każdy, mający, 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze, Oddział II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów , dnia 26 czerwca 1903.

L cz. E . 231/3 (6) [5809]
N a żądanie Ruchli Schwarz, zamężnej 

K leinm ann, odbędzie się dnia 29. lipca 1903 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 11, licytacya 
realności miejskiej lwh. 1047 ks. gr. gm. 
kat. Sokołów objętej.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t  oceniona na 2600 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu 
larny , wyciąg katastra lny , protokoły ocenie 
n ia  i. t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 12

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó r jc h  jakie praw a lub 
ciężary n.« powyższej nieruchom ości bądź 
ODecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie s a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu są iu  niżej 
w ym ienionego j. nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. E . 718/3 (6) [5569]
N a żądanie p. M ajera Redlicha kupca 

w Brzeżanaeh, odbędzie się dnia 31. s ier­
pnia 1903 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 18., 
w Brzeżanaeh licytacya realności objętej 
wykazem hipotecznym  1269 księgi gruntow ej 
gm iny katastralnej B rzeziny wraz z przy- 
należytościami.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na  licy­
tacyę, je s t ocenioną ns 10356 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na  262 kor.

N ajniższa cena wynosi 5497 kor. 42 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta może ksżdy 
m ający cbęć kup ietia , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze 1 f. 18.

TaLie praw*, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy i gło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania lieytacjjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego poscępo 
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeż&ny, dnia 11. czerwca 1903.

L. cz. E . 597/1 (20) _ [5749]
N a żądanie Powiatowe; kasy oszczędno­

ści w W ieliczce, zastąpionej przez dr. W il­
helm a D adlera, odbędzie się dnia 21. sierpi a 
1903 o godzinie 9%  rano w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 15 w W ieliczce 
licytacya 9/12 części realności lwh. 72 gm. 
W ieliczka, wraz z przynależnościam i.

Nieruchomość, w ystaw iona na licyta' 
cyę, jest oceniona na 2521 kor 26 hal.

Najniższa cena wynosi 1260 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki, licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y 
m ienionym , w iurze N r. 15.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 20. m aja 1903.

L. cz. E . 139 3 (5) [5769]
N a żądanie M aryanny Kulik, gospodyni 

w Przedm ieściu strzyżowskiem, odbędzie się 
dnia 28. sierpnia 1903 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 12, licytacya połowy rea l­
ności lw h. 294 ks. gr. gm. Strzyżów objętej 
dłużników m ałcletnieh Zofii, Czesława i H e­
leny M azurów przez matkę Sanisław ę M a­
zur, działających.

Nieruchomość, wystawiona na Foytacyę 
je s t ocenioną na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licy tacy ire , które równocześnie 
w niesione, jako zgedne z ustaw ą zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta (w yciąg tabularny, w je iąg  ka ta ­
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.) meże 
każdy, m ający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie­
nionym , w biurzedrzwi N r. 12.

Takie praw a w obec których niniejsza 
licj taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term inie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja t ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  należy zanotować 
na karcie ciężarów wykazu hipotecznego dla 
wzmiankowanej cząstki nieruchomości.

Koszta warunków licytacyjnych ustala 
się na  kwotę 6 kor. 50 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dn ia  30. czerwca 1903.

L. cz. E. 282/3 (3) [5795]
N a żądanie p. Dawida Lipy Ber, od- 

jędzie się dnia 27. sierpnia 190-3 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 1 licytacya realności 
a) lwh. 78 kg. Zernica wyżną, b) whl. 188 
kg. Żern.ca wyżną objętej.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są ocenione na  ad a) 940 kor., 
ad b) 600 kor.

N ajniższa cena w ynosi: ad a) 626 kor. 
67 hal., ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do sk u k n .

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta, (w yciąg ta ­
bularny może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
c y tac ja  byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby  być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w i oku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Baligród, dnia 1. lipca 1903.

Upadłości
[5772 2 - 3 ]

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej firmy 

Chaim Fischer we Lwowie postanowił 
wydział wierzycieli skład towarów ra­
zem z urządzeniem sklepowem na 
kwutę 12607 kor. 45 hal. oceniony 
sprzedać w drodze oferty. Oferty nale 
ży wnieść do dnia 22. lipca 1903 do 
godziny 12-tej w południe u  zawia­
dowcy masy adwokata Dra Aleksandra 
Łysiaka we Lwowie ul. Skarbkowska 
1. 2 i równocześnie złożyć u tegoż 
wadyum w kwocie 10% ceny szacun­
kowej.

Bliższe warunki są do przegląd­
nięcia w c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie w biurze Nr. 19.

Dr. Łysiak zarządca masy.

Konkursa.
LW . kr. 50715/903. [5268 1 - 8 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania cśm iu stypendyów  po 

(600) kor. rocznie z fundacyi śp. Teofila 
i H ersylii Januszew skich, ogłasza się n in iej­
szem konkurs.

Srypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej s;ę młodzieży, na­
rodowości polskiej, wyznania chrześcijańskie­
go, nie tylko z teraźniejszego Królestwa 
Galicy, i Lodom eryi wraz z W ielkiem  K się­
stwem Krakowskiem ale i ze wszystkich 
części daw nego Królestwa Polskiego. 

Ubiegać się o te stypendya m ogą:
1) młodzieńcy, którzy z dobrym po­

stępem  ukończyli nauki w szkołach techn i­
cznych lub przemysłowych w Galieyi z Wiel- 
kiem Księstwem Kiakowskiem lub w innych 
prow incyach byłej Rzeczypospolitej Polskiej, 
a w celu dalszego kształcenia się w zawodzie 
technicznym  zam ierzają udać się do innych  
wyższych zakładów po za obrębem Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem  Krakowskiem, czy to w m onarchii 
Austryacko-W ęgierskiej, czy za granicam i 
tejża leżących^;

%) m łodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przem y- 
łowyeh w Galieyi z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem lub w innych  prow incyach 
byłej Rzeczypospolitej Polskiej w celu p ra ­
ktycznego wykształcenia się udają się na 
praktykę do jakiegokolwiek zakładu ręko­
dzielniczego lub przemysłowego, czy to w 
kraju, czy za granicą, ażeby potem na ziemi 
oj zystej przyczynić się do podniesienia rę ­
kodzieł i przemysłu

W w ypadku pod 2) wskazanym  nastąpi 
przyznanie stypendyum  n a  dwa lata, w wy- 
padsu pod i )  na dwa lata, nadto zaś na 
dalsze jeszcze dwa lata, jeż d i stypendysta 
następnie wstąpi do jakiego zakładu prak ty­
cznego, czy to rękodzielniczego, czy przem y­
słowego.

Stypendya w ypłacane będą obdarowa­
nym  w rów nych kw artalnych ra tach  z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kw artału 
wykaże się świadectwami, iż w obranym  za­
wodzie należyte czyni postępy.

Prawo n a d a w a n a  stypendyów  tych 
służy W ydziałowi krajowemu K rólestwa Ga- 
lic.yi i Lodom eryi wraz z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, we Lwowie, stolicy 
tegoż K rólestwa urzędującemu. Podania na­
leży wnosić do tegoż W ydziału krajowego 
najdalej do dnia 20. s ie rpn ia  roku bieżącego 
i załączyć do n ich :

1) m etrykę chrztu kandydata ;
2) świadectwo ubóstwa, podające do­

kładnie stosunki rodzinne i majątkowe k an ­
dydata i jego  rodziców;

3) św iadectw a szkolne przynajm niej 
z obu półroczy bieżącego roku szkolnego, f 
względnie, jeżeli petent studya już przed 
bieżącym rokiem szkolnym ukończył, z osta­
tn iego roku jego studyów.

Kandydaci w inni w podaniu wyraźaie 
oświadczyć, że się przyznają do narodowości 
polskiej.

K andydaci w inni w podaniu dokładnie 
wskazać, w jakim  zakładzie naukowym dalsze 
studya odbywać, a w jakim  zakładzie ręko­
dzielniczym lub przemysłowym prakiyz 
odbywać zam ierzają Również należy podać 
w podaniu dokładny adres, pod którym  m» 
być petentowi przesłana odpowiedź na P°" 
danie wraz z dołączonymi do podania doku­
m entam i.

Z W ydziału krajowego.
Królestwa Galieyi i Lonom eryi wraz 
z W ielkiem  Ks.ęstwem Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 20. czerwca 1903.

[5819]
O O N  O U R S.

Yon den m it E rlass des MinisteriuHJ8 
des In n e m  vom 30. Ju u i 1881, Z. 4597, fi® 
Z m lhórer des vierjahrigen tierarztliche® 
Kurses am k. u. k. M ilitar-T ierarznei-Insti' 
tu te und der tie rarztliehen  Hochschule i® 
W ien k ieierten  zehn Staatsstipendien ij® 
Jah resb e trsg e  von je  sechshuudert (600) 
Kronen, dereń Genuss bei gutem  For>g&ig0 
und sonstigen W ohlverhalten  bis zur Vol- 
lendung der Studien dauert und naeh  /  
solvierung des IY . Jah rg an g es fiir weitere 
drei M onate, behufs A blegung der strenge® 
P rufungen, yerlaagert w erden kann, gela 
gen m it 1. Jan n er 1904 drei in  Erledigu®# 
und erfolgt die W iederverleihung d e r s e l f i e n  
durch das k. k. M inisierium  fiir Kultus un® 
U nterrich t im E invernekm en m it dem k. *• 
M inisterium  des In n em .

Bsw erber um diese S tipendien babe® 
ih re  m it dem T auf-(G eburts )  und  Impfu®&s' 
scheine, dem Nachweis der ósterreichisehe® 
Staatsbilrgersehaft, dem M ittellosigkeits- " 
einem am tsarztlichen Zeugnisse tiber i®r.® 
Tauglichkeit zum M ilitardienste, ferner B® 
dem Zeugnisse der Reife zum Besuche v°® 
H ochsehulen oder m it jenem  iiber die voH 
ihnen  m it gutem  Erfolge schon zuriickg0' 
legten Jah igange der tierarztliehen Stu* 
dien ordnungsm assig belegten Gesuche laug ' 
stens bis zum 15. A ugust d. j. beim Rekt®' 
ra te  des k. und. k. M ilitar-Tierarznei Insti- 
tutes und der tierarztliehen Hochschule i® 
W ien erazureiehen.

W ien, am 12. Ju n i 1903. :
Yom k. k. M inisterium  fiir Kultus und 

U nterrich t.

Wyroki prasowe.
H. cnp. P r  200 3 (2) [5Sl8]

orojiouiEHe.
B  IneHH 6ro  BeaaueCTBa EąeapjU  
IT. k. Cyji; KpaeBHŻ cnpaB Kaps® 

y  JLbbobi p im n B  Ha niflCTani §§. 489 1 
3aK. Kap. i §, 37 3aK. npac., m,o 3MicT aP® . 
Kyay, yMim,eHoro b uhcM  140 gacona0 ' 
„ ^ i j o “ 3 ji;hh 8 iinnHfl 1903 n./j Han#0® ^
„SaHena# TypuaHin,HHH i mockbo^D10 
ycTyni bi# nogaTKy #0 „Hapo^Hol ®P®„
M iC T H T  B  B O Ó l 3 H a M e H a  n p O B H H H  3  §

3. k .  i  npoTo yenpaBefl^HBaeHa g c tb  ® 0 
ĄSKeHa uepe3 ej. k .  IIpoKypaTopa Ąepa5*8® 
KOHj)icKaxa cel uaconncH. 00

B HacjiflOK Toro pimeHH ł 6°P°® ^  
ecTB flajmme nrapeHe Toro apTHKy-ay> a 
6paHH& Haiwiafl Mae 6yTH 3hhih; jhh  ®

JlbBiB, flHH 13. tUHIIHfl 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
3]

Prez. 2100 (18 P/S) [5762
O b w i e s z c z e n i e .  ^ e.

P an  prezydent wyższego sądu kr»J ^  
go we Lwowie m ianow ał na  mocy »• 0.
proc. kar. dla III . zwyczajnej k a d e n c y ^ i j  
siedzeń sądów przysięgłych w rok® ju 
przy c. k. sądzie obwodowym w ■*-arflfggoż
c. ir radcę dworu jako prezydenta & 
sądu d ra  M ichała Stefkę przewodr 
a w iceprezydenta M ieczysława Lac ^  
radcę wyższego sądu krajowego Józef* t  
wodę, tudzież radców Karola ZoU®0raj g 0. 
Cybyka, Izydora M ydłowskiego, £?1 dtieg0 
brzyńskiego i A ntoniego N ehrebe ^  
zastępcami przewodniczącego sądóff P

Posiedzenia tej kadenuj- ł‘pzpo° ^rZ0d 
dnia 31. sierpnia 1903 o godzinie » V 
południem. ^w ego .

Z Prezydyum  o. k. Sądu o b w o d o W  g 
Tarnopol, dnia 10. lipca 1903.

L. 932/03. A ^pi-
Dr. H eisch vel H erm ann He® ]jstę 

sany został z dniem  10. lipca 190® 
adwokatów z siedzibą w Tarnowie. .

Z W ydziału Izby adw okat ieJ | 
Kraków, 10. lipca 1903.
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' cz'C w . 531/3 (1) [5709 2— 31
ii • “rzeci w Chaimowi Schl&ffowi, którego

20st j pobytu jest nieznane, wniesionym 
*je 00 e. k. sądu obwodowego w Kzeszo- 

„ ez Kasę oszczędności m iasta Rzeszo- 
* - Jzew wekslowy o 140 kor.

Płaty P°dst&wie pozwu wydano nakaz za-

H8tłn ^e!eni strzeżenia praw Ohaima Schlaffa 
s’*2 Pana adwokata dr. W aehtla 

z^zowie kuratorem , 
j^l ^onże kurator zastępyw ać będzie Ohaima 
HiflK ^  rz0czonej sprawie na jego koszt 

ije ^M ęczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
Słosi i u)j pełnom ocnika nie zamianuje. 
B k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Bzeszów, dnia 6. lipca 1903.

[5033 1 - 8 ]Cz• A. 8(10/2 (B)
z ty . B d y k t

G aniam  dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadom ym , 

dam- k- Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
% 'ł  dnia ^ ^P ea w W iktorowie 
osf.+ • .®ryA Medwid bez rozporządzenia

■pj * o li-
i fjo iew aż  sądowi m iejsce pobytu Fedia 

g0 Y  nie jest znanem , przeto wzywa się 
dnia -- W. Prz^ciągu jednego  roku licząc od 
8Mz,tt^ r i P °danego 'zg łosił się w tutejszym  
c2e !e i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
w  la: w przeciwnym bowiem razie .spadek 
8j„ an; przeprowadzony ze zgłaszającym ’ 
Mon 1ledzicami i dla nieobecnego ustano- 

kuratorem  Pediem  Parcejem  
k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Halicz, dn ;a 30. kw ietnia 1903.

Ł' Cz- 1147/03 [5839 1 - 3 ]
H k. Izba no taryalna we Lwowie wzy- 

8!ê 8zystkieli tych, którzy w m yśl pierw- 
n ostępu §. 25 ust. not. sadza, że im

L- ®.°cy ustawowego praw a zastawu zaspo- 
śp. A leksandra Zaleskiego, 

* ,S° c. k. notaryusza w Przem yślanach 
%  e^?zycie sądu krajowego we Lwowie, 
jt a składającej się z książeezk1 wkła-
H4 gal. Kasy oszczędności N r. 150.129

t o r ’ s i§ nalfcży, ażeby pretensye 
8»He'W Przec^ g u sześciu miesięcy w podpi- 

c. k Izbie notaryalnej zgłosili, ileże 
i e h y w‘e tego term inu bez względu na 
cJi ^ retea.3ye nastąpi dew inkulacya tej kau- 

1 zewolenie na w ydanie jej uprawnionym .
O. k . Izba notaryalna.

" e  Lwowie, dnia 9. hpca 1903,

^  ez- 0. III . 275/3 (1) [2792]
Uei Przeciw M arkusowi Zollerowi i Mariem 
Jest dw' *m' ^ ° łte r  których m iejsce pobytu 
s«j teeząane. wniesiouym został do c. k. 
Men P°^*atewego w Brodach przez N ach-
0 z a> Haberm ana, kupca w Brodach pozew 
gmj lesienie wpółwłasaości realności lwh. 32

ny Brody z pn. i adnotacyę sporu, 
teac .P°dstawie pozwu powyższego wy- 
P ro /a si? audyencyę do ustnej rozprawy 
]q D®°0wej na dzień 31. sierpnia 1903 godz.

Przedpołudniem do tego sądu biura N r. 2. 
n4w- ^elem strzeżeń a praw pozwanych usta- 
JWe* pana ^ ra Grossa, adwokata k-a- 

w Brodach kuratorem. 
z*an kurator zastępywać będzie po-
1 g 1 w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
Ui( *b0zPteczeństwo, dopóki om w sądzie się

głoszą lub pełnom ocnika nie zamianują, 
y; k- Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 25. czerwca 191-3.

L.
Cz- Cw. H I. 726,3 ( !) [5774]

Mu • .rz,e?iw Leszkowi P rus W iśniowskie- 
Pobył , aie W iśniowskiej, których mirjsce 
e. ]j Jesl nieznane, wniesionym został do 
^rak Ŝ u krajowego jako handlow ego w 
kfej 0,w' e przez Towarzystwo wzajemnego 

Jtu  ^  Krakowie pozew o 3000 kor. 
bez>,; P o s ta w ie  pozwu wydano nakaz za- 

P oezenia dnia 25. czerwca 1903.
Wiśn-^Celem strzeżenia prrw  L esz /a  P rus 
ti&Witewskiego i A nny  Wiśniowskiej usta- 
adwoW P4114 dr. K azim ierza Smolarskiego 

ata w Kraków e kuratorem .
J-0nże kurator zastępywać będzie po- 

i j.;l£  y  rzeczonej sprawie na ich koszt 
się . zhteczeństwo, dopóki oni w sądzie 
Jttiaa “ zgteszą lub pełnom ocnika nie za-

k. Sąd krajowy jako handlow y, 
v  , Oddział III.

aków, dnia .25. czerwca 1903.

Ł‘ cz- C. II. 227/3 ( i )  [5800J
Boła i Seligowi Ziegel, Goldzie recte
żonie M 'f Ztegel zam. Leibowicz 
J a k o h ^ ! ’ dąkóbowi recte Abrahamowi 
Ziegei°Wl ^ ’m ‘ Ziegel, Am alii recte M alisch 
te® _'‘ii:a,dochnowicz, w Kolbuszowej przed- 
2 in, ^ te s z k a ły m , wniosła C hana Tauba 
kor. 75 z Kolbuszowej pozew o 9^8

pni» w d/ ency a odbędzie się dnia 27. sier- 
' * godzina 1 I rano w biurze N r. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem  p. adw. Dr. Seeliger z 
Kolbuszowej będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie ustanow ią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 27. czerwca 1903.

L. W. 60.861/1903 [5817]
O b w i e s z c z e n i e .

W ydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z WielSriem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że dnia 1. sierpnia 1903 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w gm achu 
sejmowym w sposób używany przy losowaniu 
obligów długu państw a dwudzieste pierwsze 
(X X I)  losowanie obligacyj 4 »/0 galicyjskiej 
pożyczki krajowej z roku 1893 emitowanej 
w sumie 58,850.000 kor.

Stosownie do planu umożenia tej po­
życzki zostaną wylosowane następujące 
obligacye:

Ser. A. sztuk 17 po 100 kor. =  1700 
kor., Ser. B. sztuk 87 po 200 kor. =  17400
kor., Ser. O. sztuk 21 po 1000 kor. =  21000
kor., Ser. D. sztuk 85 po 2000 kor. =  170000
kor., Ser. B. sztuk 7 po 10000 kor. =  70000
kor. Ogółem im iennej wartości 280000 kor.

W ynik losowania podany będzie do 
publicznej wiadomości w urzędowej „Gaze­
cie Lw ow skiej” w gazecie wiedeńskiej „W ie- 
r e r  Zeitung” tudzież w Berlinie, F ran k fu r­
cie n/M i w Ham burgu.

Z W ydżiału krajowego Królestwa G alicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 12. lipca 1003.

L. cz. Ow. 342/3 (9) Cw. 372/3 (9) [5776] 
Pozwanem u Leszkowi W iśniowsktamu, 

właścicielowi dóbr przedtem  w Tenczynku, 
w spraw ach a to : Stanisław a Tarnawskiego, 
dyrektora browaru w Krasiczynie pto 105.000 
kor. i Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
Przem yślu pto 7200 kor., zastąpionym przez 
adw. dr. Tarnaw skiego w Przem yślu, mają 
być doręczone uchw ały z dnia 8 . lipca 1903 
Cw 342/8 (9) i Ow. 372/3 (9).

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie pana adw. dr. 
BlumeVf-lda w Przem yślu.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jsko handlów ), 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 8 . l i ^ a  1903.

L. cz C. II. 231/3 (1) [5801]
Przeciw  Herschow i Kleinowi w Kolbu­

szowej przedtem  zamieszkałemu, wniósł Da­
wid M arcin pozew o 327 kor. 50 hal. z pn.

A udyencya odbędzie się dnia 28. s ie r ­
pnia U '03 godzina 9 raao, w biurze N r. 5 

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego km atorem  adw. Dr. Bryk z Kol­
buszowej będzie go zastępow ał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kolbuszowa, 1. lipca 1903.

F i r n y ,
L. cz. F irm . 134 St. II. 718 [4618]

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za ­
robkowych i gospodarczych przy „Kasa 
eskontowa i oszczędności w M ielcu”, że na 
walnem zgromadzeniu w dniu 3. maja 1903 
uchwaloną została zm iana §§. 17, 55 i 78 
statutu, z których mmnowice §. 78 będzie 
odtąd o jiew ać: że wszelkie obwieszczenia 
stowarzyszenia ogłaszane będą przez wywie­
szenie w lokalu stowarzyszenia i przez umiesz­
czenie w jed n6m z czasopism lwowskich.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22. m aja 1903.

L. cz. Firm . 133/3 spćłk. X V II. 21/97 [4532] 
W ykreślenie fir^ny.

W ykreślono w rejestrze dla iirm  spół­
ko wych.

Siedziba f i i my:  Dębniki pod Krakowem. 
B izm ieaie firm y: „W ładysław  W ojtyga 

i Spółka, fabryka wyrobów kaflarskich w 
D ębnikach pod Krakow em ”.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu: Kraków 9. kw ietnia 1903. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlow y, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9. kw ietn ia 1903.

L. cz. F irm . 136/3 Pojed. I. 333 [4535]
Wpis do re jestru  handlowego firmy poje- 

dyńczej.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm po jedynczych :

Siedziba firm y: Bołszowce,
Brzmienie f irm y : „Izaak Laufer, pod­

dzierżawca praw a propinacyi w Bołszowcacb 
z przyległośeiam i”. (Isaae Laufer, Propina- 
tionsrechts-A fterpaehter in  Bołszowce m it 
A tt:n .“)

W łaśc ic ie l: Izaak Laufer.
Podpis firm y (F . Z.): w łasnoręczne 

wypisanie brzm ienia firmy.
Dzień w pisu: 2. maja 1903.

0 . -k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział l i .

Brzeźany, dnia 30. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 141/3 spółk. I. 61 [4534]
W ykreślenie firmy.

Z re jestru  firm spółkowycb wykreślono: 
Siedziba firm y: Bursztyn.
Brzmienie firmy : „Dzierżawa p rfw a

propinacyi w Bursztynie i okolicy”.
Skutkiem śmierci Józefa L indnera tu­

dzież wystąpienia Seliga K irsclien i Berischa 
G eierntera.

Dzień w p isu : 15. m aja 1903.
C. k. Sąd obwodowy jakc handlowy, 

Oddział II  
Brzeżany, dnia 7. m aja 1903.

L. cz. F irm . 171/3 [5056]
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu ogłasza, iż 31. maja 1903 wpisa­
no do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że zwyczajne walne zgro­
m adzenie Towarzystwa zaliczkowego i oszczę­
dności „W łasna pomoc” w Przemyślu, odbyte 
6. kw ietnia 1903 uchwaliło zmianę statu tu  
w §§. 6, 14, 15, 16, 23, 26, 27, 28, 30 i 36.

Przemyśl 12. czerwca 1903.

L. cz. F irm . 130/3 Stow. II. 998 [4471]
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

Oddz. II. w Stanisław ow ie ogłasza, że po­
leca prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze 
dla Stowarzyszeń w pisał firmę nowo zaw ią­
zanego stowarzyszenia pod firm ą: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Bobulińcach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką”, kiórego siedziba je s t w Bobulińcach.

Stowarzyszenie to opiera się na  sta tu ­
tach, uchwalonych w Bobulińcach dnia 29. 
m arca 1903, które w księdze alegatów przej­
rzane być mogą.

Celem spółki je s t :  starać się o mate- 
ryalne i m oralne podniesienie członków spół­
ki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przemyśle i handlu,

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy oszczędzonych a m arnie 
leżących, w ten  sposób, iż spółka przyjm uje 
oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stc 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Członkami pierwszego zarządu stow a­
rzyszenia są : ks. W alenty  Cichy rzym. kat. 
Ekspozyt jako przełożony zarządu, Andrzej 
Bokłak, gospodarz, jako zastępca przełożone­
go zarządu, A ntoni Lipka, gospodarz, jako 
członek zarządu, Mikołaj Wujda, gospodarz, 
jako członek zarządu, Jan  Zazula, gospodarz, 
jako członek zarządu, Karol Hałudka, gospo­
darz, jako członek zarządu, Franciszek Lipka, 
syn Tomasza, gospodarz, jako członek zarzą­
du, wszyscy w Bobulińcach zamieszkali.

F irm ę spółki podpisuje się w ten  spo­
sób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie jego 
zastępca i jeden  z członków zarządu.

W szelkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu, wzglę­
dnie jego zastępcę z wyjątkiem wypadków, 
przewidzianych w §§. 17, 30, 36 statutów, 
w m yśl których ogłoszenie podpisuje prze­
wodniczący Rady nadzorczej lub jego za­
stępca.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
koło kościoła w Bobulińcach.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so­
lidarnie) całym  swym m ajątkiem  za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich w myśl 
ustawy o Stowarzyszeniach zarobkowych i go­
spodarczych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 1. m aia 1903.

Doniesienia prywatne.
San atoryum

połączone z wodoleczniczym pensyonatem dr. Kołaczkowskiego

w  i r a i c y .
Kuchnia wyborna i zdrowa. — Ceny przystępne za wszystko z kuracyą.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 1 untwers. reklamy
A d o l f a  C l m l a w s k i e g o

w  W iedniu , T l .  <Cretreidenmrkt Nr. 13 (Telefon  2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

Dwutygodnik satyryczno- humorystyczny illustrowany
wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu.

Do nabycia we wszystkich ksę^a^niach i większych trafikach.
Aihes Redakcyi i Administraeyi: Zyblikiswicza 15. 

Prenumerata:
w e  J L w o w ie :

kwartaluie
półrocznie
rocznie

kor. T60 
-oi. 3 20 
kor. 6 40

kwartalnie
półrocznie
roeznie

na prowincyi:
kor. 2 - 
kor. 4*- 
kor. 8‘-

Numer pojedyńczy 30 halerzy.

3 8 8 8 8 H

N a  w s z y s t k ie
bez wyjitku PISMA CODZiENNE miejscowe, zamejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.................................................

yijcncys dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
—  Lw ów , Pasaż Hausm ana O.:
   Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

‘u  U i Łł  1U §Lł3 U
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Lwowski akcyjny

Zakład Zastawniczy
ulica Karola Ludwika 1, 3,

O ś r s s r s a j p - f c o  

w  Pasażu Mikolascha
od, 1X15.037" IRZręstej

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanki =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 1. iipca 1903
( j r e c y a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

K a m ie n ic z k a  jednopiątrowa przy ul. F ran ­
ciszkańskiej 1.10 jest do nabycia. Wiadomość 

u właściciela.

Pi a n in o  dobrej m arki używane kupię Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego”, Lwów, 

Pasaż Hausmana.

Ta b le a n  fotograficzne 18X24 Kościuszko. Po­
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny

ś w ie ż y  m ió l  d e se ro w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Kwzwtewtez, ?«s. mmb, Iw**- 
o z a iy  pl._________________________________________.■

Tłómaczenia
z polskiego na nlemleokle i z nlemleoklego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i  wiernie akademik. Adrea w  blnrze Plohna.

P la c  w e L w ow ie w centrum miasta, z pała­
cykiem, na 2 fronty dwu ulic, z placem 2040 

sążni do sprzedania. W arunk i jak n a jd o g o d n ie jsz e .
Cena 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko­
łowskiego.

M O R E L E  codziennie świeżo rwane 
wysyła w koszykach 5 kg. franco za 
zaliczką po 3 kor. 40 hal. D. KRATZ, 

właściciel ogrodów, Zaleszczyki.

Morele (Aprikozy)
duże, szlachetny gatunek, wysyła w ko­
szykach 5 kg. franko za zaliczka 3 kor. 

40 hal.
I/. PriuK, Zaleszczyki.

M e b l e  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

„znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

j wonią herbata Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Soucbong zbiór majo­

wy z!. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr,
poleea

haadel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Pół kilo pierza gęsiego

tyłka 60 centów
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-kilowyoh za po­
braniem  pocztowem. J. Krasa, handel pie­
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 

W ym iana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

_  St&dtisches
Technikum Limbach
Maschinenbau. Elektretoełmik. |

St&dtisches
bei

I Chemnitz |
Hochbau.

H odernes L aborato rium .

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jako też rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

Poszukuje się lokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

MAŚĆ mim I 0 U L I N
w PARYŻU.
Maść ta  leozy w rzo d z ian k i, p ry ­

sz c z e , czerw o n o śc i, k ro s ty , w ągry , 
w y sy p k ę , lisza je , hem oro idy , sw ę ­
dzen ie  ch ro n iczn e , łup ież  i w y rz u ty
na częściach ciała p o ro s ły c h  w ło ­
sam i i wszelkie słabości naakórne; 
wstrzymuje n a ty c h m ia s t w ypad an ie  

w łosów  na  b rw iach  i głow ie i sk u te c z n ie  d z ia ła  na 
p o ro s t w łosów .

Słoik 2ł/s frank, we F rancyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara  i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i ina (̂ 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, ga1aifferP'

dzieła sztuk: i t. d. 
udzielając możliwie najwyższych zaliczek.

Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stOP POCfilltOP lllillilP^‘
D y p e k c y g "  ^

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

&  W . NIEMOJOWSKIEGO
Lw ów , Gmach iir. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
pohea

Knuerty, mm llstove, triki i l e l k i  cygaretoie i t. p.
Do nabycia w sklepie przy pl. Maryaefeim 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
Cerm.Iłci i  w z o r y  W 3r©3rła s i ę  o d w r o tn ie .

W  f T B S S t T l t l  V Z t v
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1, 10 i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH 

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2 50.
N U M E R  P O JE D Y N C Z Y  2 0  H A L E R Z Y .

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACY1:
K R A K Ó W ,  H O T E L  C E N T R A L N Y ,  u l .  B a s z t o ^ ’

Skład na L w ów :
Biuro dzienników 1 ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, Pasaż Hausmana.

\

^  FA B R Y K A  A S F A L T  im; S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

'  L W Ó W  uliea MARCINA 29.

W  mw  1

LAR ASFALTOWY)
l y

DACHÓwl

PŁYTY IZOLACYJNE'
PU FUNDAMENTÓW. 1

SMOŁA DESTYLOWANA

E K T U R ^
j-N IO T R y/Ą i

ASFALT i, OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH MlHIKśN
uisiciY arrfiEK bliewky

K. k. ósterr. Staatsbahnen.
Zl. 54.273/IY.

Bei der gefertigten k. k. S taatsbahn Direciion gelangen div. 
A ltm ateri* lien im Wege schriftlicher Offerte zum Yerkaufe, darun- 
te r altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zerreneisen, Eisen- 
spane, alte Reifen, Bruehmetalle u. d rg l.:

N ahere Angaben iiber die zum Yerkaufe bestimmten Quan- 
titaten und G attungen sind aus deu bezgl. ALterialausweisen zu 
enir<ehmen, welche ebenso wie die Offartformularien uud die Be- 
dingnisse fur den Yerkauf von alteu Materialien bei der gefertigten 
k. k. Staatsbahn-Direetion (Abtbeilung ftlr den W erkstatten und 
Zugfórdtrungsdienst) behoben oder gegen E insendung der Porto be- 
zogen werden konnen.

Diese A ltm aterialien sind yor Einreichung der Offerte zu 
besiclitigen, indem spStere Eechimationen wegen dereń 
Qnalitat nich beriicksicktigt werden.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die h iezu  aufgelegten Por- 
m ulaiien ausschliesslieh benutzt werden miissen, s nd am Couvert 
ais solehe zu bezeiehnen mit 1 K rom  Stempel zu yersehen und 
sam m t den gefertigten und gestem pelten Bediognissen bis laugstens 
3 i.  Ju li L J . 12 U hr M ittags, einzubringen. Zu oflerieren ist 
in Kronen. - Die Offerenten bleiben mit dem Anbote dureh seebs 
W o e hen tfom Sehjjissterpine der Offerteinreichung im Worte.

Óie Abgabe. der .AJtrpaterialii n erfolgt ab W aage, am Lag-r- 
platże und sind auć.h ‘dtłś Preiśaubote fracco derselben zu stellen.

Ais YadiunT^smd 10°/o des Gesammtanbotes im Baaren bei 
der h. o. Directiopscassa zu  deponiren. Der g tfertig ten  k. k. Staats- 
bahn-Direction steht es frei, die Offerte rucksichtlich des ganzen 
Quantums oder nur eines Theiles anzunehm en.

Offerte, welche nach dem obigen Term ine eingebracht werden, 
oder den Bestimmungen der Ausschreibung n ich t entsprechen, blei­
ben unberticksichtigt.

Die Eróffnung der Offerte findet am 1. A ugust 1. J . um 11 
U hr Y orm ittags sta tt und bleibt es den Offerenten unbenommen 
derselben personlich beizuwohnen.

Lem berg, am  15. Ju li 1903.
K. k. Staatsbahn - Direction Lemberg.

C. k. anstryackie koleje państwowe. _

Rozpisanie sprzedaż! starych materyałow.
IPodpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza _sprz0Y, 

starych  m ateryałow za pisemnemi ofertami, a t o : starej bl* 
loizny, żelaza kutego i drobnego, wirów żelaznych, cbręezy 
wych, metali i t. p.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają 
kazy, które podpisana c. k. Dyrekcya k. p (oddział dla spraw 
stadowych i woźuictwa) z formularzem oferty i warunkami sp ^  
dąży wyda, lub za przesłaniem marki na porto interesów® 
przyszłe. ^

Wyszczególnione stare m ateryały należy o g l ą d n ą ć  
wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co d° 
jakości nie będą uwzględnione. ^

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzi 
należy na kopercie jako takie oznaczyć, marką na 1 koronę oS 
plować i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami SP 
daty wnieść najdalej do 12-tej godziny, dnia 31. lipea b. r. ^

Ceny mają być podane w koronach. Oferenci pozostają ^  \  S  
wie przez sześć tjgo u n i licząc oa końca term inu wnoszenia

Stare m ateryały w jdaw ane będą z wagi na stacyi skład0 
przeto ceny podane mają opiewać franco waga.

Poręczne należy złożyć gotówką w  kasie  c. k. D yrekcyi L P 
m ianow icie 1 0 ° /0 ofiarowanej kw oty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya k. p. może uwzględnić oferty 
łości lub częściowo. v

Oferty wniesione po term inie wyż wskazanym, lub nifl % -  
wiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną 8 
dnione. jj,

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. s ierpn ia  b. r - 0 
godzinie przed południem, mogą oferujący być obecni.

W e Lwowie, dnia 15. lipea 1903.
C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.

Ti drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


